
Zespół uprawowy grom. Dobie \ 
przygotowuje się 

do Centralnej 
Wystawy 
Rolniczej

(kor. wt.)

W iosną ub. roku człon- 
kowie koła ZMP wó

Dubie, gm. Kołlice na jed- <’ 
nym z zebrań postanowili 
utworzyć zespól uprawowy,\ 
który miał zająć się likw i- 1 

dacją odłogów. Do zespo- 1 
łu zgłosiło się 5-ciu ZMP- 
owców. Zaorali oni 3 ha j 
odłogów i na uprawionej i 
glebie zasiali kapustę ab i- l 
syńsk.ą. Opuszczona przez . 
kilka lat gleba nie dała od f 
razu najlepszych wyników. •< 
Mimo to włożony trud na- . 
leżycie się opłacił.

Zjazd Partii jeszcze 
bardziej zmobilizował J 

młodzież do zwiększenia > 
wysiłków w walce z odło
gami. Do zespołu zgłosiło a 
się jeszcze 7-miu ZMP- t 
owców. Wspólnie z likw i
dowano dalsze I I  ha odło- * 
gów. Na dobrze uprawia- J 
nej maszynami glebie j 
ZMP-owcy zasiali ponow
nie kapustę abisyńską.

T -udno jest dokładnie ?
przewidzieć jakie bę- i 

da jej plony. Jak dotych- * 
czas rośnie ona pięknie ł t 
należy się spodziewać, że > 
plony będą obfite. ZMP- f  
owcy pragną, aby w ynik i( 
Ich pracy znalazły się na \ 
powiatowej l  centralnej j  
wystawie rolniczej w Ilub- <* 
Unie.
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Szta n d a r
młodych

Warszawa, piątek 9 lipca 1954 r. N r 161 (1300) B Cena 20 groszy

W WanzowshSsin
I Kieteckiem

rozpoczęto koszenie żyta
Chłopi s gm. Wyszków, 

w pow. Węgrów, pierwsi w 
woj. warszawskim przystą
pili w dniu 6 bm. do kosze
nia żyta.

-A-
Równleł na Kielecczyźnle 

rozpoczęto żniwa żyta. Do 
koszenia ły ta  przystąpili 
rhlopl z gromady Skarbka, 
gm. Pętkowlce, w pow. H- 
ła. Pierwsi rozpoczęli sprzęt 
łyta średniorolni chłopi — 
.łan Mroczek i  Stefan M i
chalski.

Korespondenci robotniczy meldują:

Miedzi gespodarze zakładów w walce 
o obniżką kosztów wtasayek

C.K.

' ^  ^  ̂  ̂  ̂  ^  ̂  ̂  ̂  ̂

Wyjazd delegacji 
TPP-I1

do Zwiqzfcu Radzieckiego
Dnia 7 bm. wyjechała z War

szawy udając się do Związku 
Radzieckiego na zaproszenie 
Wszechzwiązkowego Towarzy
stwa Współpracy Kulturalnej z 
Zagranicą (WOKS) 12-osobowa 
delegacja Towarzystwa Przyjaź
ni Polsko-Radzieckiej.

Delegacji przewodniczy sekre
tarz Zarządu Głównego TPP-R 
— Zygmunt Garstecki.

Wiemy, łe cztery piąte dochodów naszego państwa pochodzi 
z dochodów przedsiębiorstw państwowych. Zwiększanie zaś łych 
dochodów zależy w głównej mierze od obniżania kosztów wła
snych produkcji. Waika o obniżkę kosztów własnych wiąże się 
nierozerwalnie z walką o lepsze jutro kałdego z nas.

Zamieszczamy poniżej kilka meldunków naszych korespon
dentów z frontu walki o obniżenie kosztów własnych produkcji:

Nawet drobne ulepszenia pracy przynoszą duże 
oszczędności

Wszystkie części odlewnicze 
potrzebne do zrealizowania pod
jętych zobowiązań wykonają 
koledzy: Sarnecki I Kacperek.

Zobowiązania wydawałyby się 
drobne, a jednak przyniosą 
one zakładowi spore oszczędno
ści.

Nad wykonaniem podjętych zo 
bowiązań czuwać będzie grupa 
zetempowców. Dodać należy, że 
wszyscy członkowie koła ZMP 
zobowiązali się ogrodzić po 
godzinach pracy skwer pod 
oknami zakładu, zbierać od
pady do przetopu oraz doprowa
dzić do porządku park.

Korespondent 
JAN KOLUS

Odlewnia Żeliwa w Blalogorilc

Członkowie koła ZMP przy 
Odlewni Żeliwa w Bialogo le 
pow. Kielce na ostatnim zebra
niu organizacyjnym dyskutowa
li nad możliwością obniża
nia przez każdego z nich 
kosztów własnych produkcji. 
Dla uczczenia 10-lecia Polski 
Ludowej podjęli oni wiele zobo
wiązań. Przewodniczący koła 
ZMP kol. Stefan Grudzień zobo
wiązał się np. skrócić czas ope
racji — o 4 minuty. Ko
ledzy: Józef Swicboda, Ta
deusz Wójcik. Ryszard Stor
niach, Zygmunt Nowiński, przy 
pomocy kierownika techniczne
go tow. Strójwąsa, założą w ha
ll malarnl wąskie kolejki I 
zmontują wózek do wywożenia 
szlaki.

W naszych zakładach do tej 
pory drewno rżnięto piłą ręczną 
— przy czym zatrudnionych by
ło 2 robotników'. Koledzy Zy
gmunt Król, Tadeusz Adam
czyk, Waldemar Jedliński, Cze
sława Cieśllcka, Henryk Wira, 
Stanisław Drogosz i Witold Za
wadzki zobowiązali się zmonto
wać piłę mechaniczną, którą ob
sługiwał będzie tylko jeden 
człowiek.

Zetempówki Marzec, Sąsecka, 
Hajduka, Sierczyńska pod prze
wód nictwem inżyniera Sarnec
kiego zmontują wózek I wyłożą 
go glinką szamotową.

Inicjatywę robotników z „Hortensji“ trzeba popierać"
W Zakładach Szklarskich 

„Hortensja“ w Piotrkowie Try
bunalskim produkcja szklą dzie
li się na dwa zasadnicze gatun
ki: eksportowy i krajowy. Poza 
tym pozostaje jeszcze odpad ze 
skazami zwany przez hutników 
„ramszem“ .

Przedtem „ranisz" rozdawany 
byt — np. na loterie fantowe, 
ponieważ jednak można go po 
przetopie zużytkować w pro
dukcji — na wniosek Podstawo
wej Organizacji Partyjnej, Rady 
Zakładowej i dyrekcji postano
wiono „ramsz“ przetapiać, co 
przyczyni się do obniżenia ko
sztów produkcji. W sprawie tej 
podjęto uchwałę na plenum Ra-' 
dy Zakładowej.

Po kilku dniach jednak, dy
rektor zakładu, bez porozumie
nia z Radą Zakładową, wbrew' 
przepisom wydał kwit jakiemuś 
urzędnikowi na pobranie „ram- 
szu“ ... Byliśmy wszyscy tym 
faktem bardzo zdziwieni. Toteż 
natychmiast interweniowaliśmy 
w Radzie Zakładowej.

W y s tę p y  Zespołu  
I. M o is ie jew a  w  Stolicy

m e w

Wydaje mi się, źe wniosek 
stąd piynie taki: Każdy robot
nik powinien przemyśleć spra
wę obniżki hosztow własnych 
produkcji. Na każdym kroku, 
gdy tylko zauważy objawy mar
notrawstwa, lub jakieś nawet 
drobne przeoczenia, które ujem
nie mogą wpłynąć na obniżkę 
kosztów własnych, powinien na
tychmiast sygnalizować o tym 
Radzie Zakładowej i Podstawo
wej Organizacji Partyjnej. Każ
dy robotnik powinien jak praw
dziwy gospodarz swojego zakła
du dbać, aby obniżka kosztów 
własnych była jak największa.

Korespondent 
ZDZISŁAW SIDOWSKI 

Zakłady Szklarskie „Hortensja"

Oszczędność
w ę g l a

p o d s t a w o w y m  
n a k a z e m  c h w i l i

Kilka tysięcy warszawiaków 
wypełniło baię ZS Gwardia -7 
bm., podczas drugiego z kolei 
na terenie stolicy występu zna
komitego Państwowego Zespo
łu Tańca I,udowego ZSRR pod 
kierownictwem kilkakrotnego 
laureata Nagrody Stalinowskiej. 
Artysty Ludowego ZSRR — Igo
ra Moisiejewa.

Burzliwymi, długo niemilkną
cymi oklaskami przyjmowała 
zebrana publiczność występy ze
społu, który zaprezentował bo

gaty i różnorodny repertuar tań
ców rosyjskich, chińskich, bia
łoruskich, ukraińskich, polskich, 
węgierskich, rumuńskich, sło
wackich i tadżyckich.

Artystów radzieckich obdaro
wano kwiatami. W imieniu ze
społu podziękował zebranym za 
gorące przyjęcie jego kierownik 
Igor Moisiejew.

Stojąc, zebrana publiczność 
podchwytuje wzniesiony przez 
i Moisiejewa w języku polskim 
okrzyk: „Niech żyje przyjaźń 
polsko-radziecka“ .

Sztuka polska odniosła poważny sukces
Konferencja prasowa w Ministerstwie Kultury i Sztuki

dniu 7 bm. odbyła się w 
Min. Kultury i Sztuki konfe
rencja prasowa, poświęcona u- 
dzialowi Polski w tegorocznej 
X X V II Międz yna rodowej Wy
stawie Sztuki „Biennale" w 
Wenecji. V/ czasie konferencji 
komisarz działu polskiego tej | 
wystawy dyrektor Państw. In- ‘ 
slytutu Sztuki prof. J. Starzyń
ski oraz jej uczestnicy; plasty
cy prof T. Kulisiewicz i prof. 
A Kobzdej, podzielili się z 
Przedstawicielami prasy swymi 
^ [ aż®n>ami z pobytu w Wene- 

konferencji uczestniczył
Sokorski KUltUry 1 Sztuki W'
SztukidZyRar0d°Wa Wystawa v »»Biennale“ w WGnecii,
odbywa się regu la rn i co dwa

lata. W roku bież. w wystawie 
wzięło udział 31 krojów.

Pawilon polski w Wenecji 
cieszył się dużym uznaniem i 
zainteresowaniem i był przed
miotem żywej dyskusji wśród 
artystów, krytyków i publiczno
ści. Wyróżnienie T. Kulisiewi
cza jedną z. czterech nagród 
przyznanych przez UNESCO 
należy uznać za bardzo poważ
ny sukces sztuki polskiej na te
renie międzynarodowym.

W czasie swego pobytu we 
Włoszech delegacja polska czte
rokrotnie zetknęła się na pu- 
blicżnych spotkaniach w Wene- j 
cji, Mediolanie i Rzymie z j 
włoskimi i innymi działaczami 
kultury i sztuki.

— na skutek bezmyślnego zorganizowania transportu 
mleka przez niektóre zakłady mleczarskie koszt 1 (słownie: 
jednego) litra mleka wynosił w poszczególnych wypadkach 
do 15 zł?

Jak wiadomo, litr  mleka kosztuje w sklepie 2 zł 30 gr. 
Na każdym takim litrze państwo traciło więc 12 zl 70 gr. 
Pomnóżcie to przez liczbę kupujących, a uświadomicie sobie 
ogrom szkód, jakie wyrządzić może nam wszystkim kilku 
biurokratów,

TOWARZYSZE Z PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO, Z TRAN
SPORTU ¡HANDLU!

Tępe!« biurokrację, wcdczclo s marnotrawstwem grosza 
społecznego — o obniżkę kosztów własnych produkcji 
i obrotu, o szybszy wzrósł dobrobytu ludzi pracyl

Wasze doświadczenia w tej walce interesują nas wszyst
kich. Upowszechnianiu łych doświadczeń służyć ma właśnie

„ „  . , ANKIETA „SZTANDARU MŁODYCH"
na temat: „Jak walczę o io, by iańsza była produkcja 
mojego zakładu pracy“.

Weż udział w tej ankieciel
W swoje| wypowiedzi opisz dokładnie w Jaki sposób Ty 

i Twoi towarzysze przyczyniacie się do potanienia produk
cji Waszego zakładu pracy, jak siaracle się o zmniejszenie 
odpadów surowcowych, zmniejszenie ilości wybraków, jak 
walczycie o coraz większą oszczędność surowca, energii 
elekirycznej, paliwa, materiałów dodatkowych, opakowań, 
o oszczędne zużycie urządzeń, maszyn 1 narzędzi, napisz, 
jak podnosząc wydajność Waszej pracy, usprawniając ją, 
podnosząc swoje kwaliiikacje zawodowe wpływacie na 
wzrósł, ulepszenie 1 polanienie produkcji. Jak przyczyniacie 
się do lego w dziedzinie Iransportu i handlu.

W y p o w ie d z i w  m ia rę  m o żno śc i w ra z  z z a łą czo n ym  zd lę c le m  
p rz e s y ła jc ie  na adres :

„S z ta n d a r  M ło d y c h “ , d z ia ł m ło d z ie ż y  ro b o tn ic z e j, W a rsza w a  
u l. W spó lna  01: „ A n k ie ta “ .

Dnia 7 bm. obradowała w 
® | Warszawie II  Krajowa Konfe

rencja w sprawie oszczędności 
Węgla, w której uczestniczyło 
ok. 600 przodujących palaczy 
kotłowych i racjonalizatorów z 
zakładów przemysłowych, ma
szynistów kolejowych, przed
stawicieli instytutów nauko
wych i badawczych, wyższych 
uczelni.

W konferencji wzięli udział 
m. in.: przewodniczący PKPG— 
minister Szyr, wiceprzewodni
czący RAN — prezes NOT — 
prof. Wierzbicki.

Referat oceniający gospodarkę 
węglem w przemyśle i kolejnic
twie oraz wytyczający zadania 
w tej dziedzinie wygłosił zastęp 
ca przewodniczącego PKPG — 
min. Lesz.

Nasze ogólne zużycie na 1 
mieszkańca — wskazał min. 
Lesz — wzrosło z 736 kg w 
1037 r. do 2.6U0 kg w rb. Zuży
cie to jest najwyższe ze wszyst- ' 
kich krajów kontynentu euro- | 
pejskiego. Tak znaczny wzrost 
jest w pewnym, dość znacznym 
stopniu wynikiem marnotraw
stwa i nieekonomicznego zuży
wania węgla. Wydobycie węgla j 
Juz dziś me może nadążyć za 
rosnącymi potrzebami. Dlatego 
waika o oszczędność węgla |est 
podstawowym nakazem chwili, 
jest podstawowym naszym za
daniem.

Następnie 23 pracownikom 
przodującym w oszczędnym 
gospodarowaniu węglem mm. 
Szyr wręczył wysokie od - 
znaczenia państwowe. M. in. 
Ztoie Krzyże Zasługi otrzymali: 
Mieczysław Gruszczyński — na
czelnik wydziału mechaniczne
go DOKP Warszawa. Szczepan 
Maj/.ner — mistrz kotłowy ZPB 
im. Stalina w Lodzi. Wincenty 
Bielawa — naczelnik wydziału 
mechanicznego DOKP Stalino- 
gród. Stanisław Ryś — palacz 
kotłowy elektrowni „Victoria“ 
w Wałbrzychu.

W dalszym ciągu konferencji 
uczestnicy szeroko dyskutowali 
nad referatem.

Chińska delegacja kulturalna 
u tom. J. Bermana

Dnia 7 bm. Wiceprezes Rady 
Ministrów Jakub Berman przy
jął w obecności Sekretarza Ge
neralnego KWKZ amb. j .  k ; 
Wendego bawiącą w Polsce de
legację kulturalną Chińskiej Re
publiki Ludowej, na czele z 
przewodniczącym delegacji Jang 
Han-szenem — zastępcą Sekr. 
Generalnego Rządowego Komi
tetu do Spraw Kultury i Oświa
ty Rządowej Rady Administra
cyjnej Ch. RL.

W ciągu pierwszych dni po
bytu w Polsce członkowie dele

gacji działaczy kultury Chiń
skiej Republiki Ludowej zwie
dzili Żelazową Wolę, Nieborów, 
warszawskie dzielnice mieszka
niowe: MDM, Muranów, Stare 
Miasto; serdecznie witani przez 
załogi zwiedzili Fabrykę  Samo
chodów Osobowych na Żeraniu 
oraz Dom Słowa Polskiego; o- 
gląriali IV Ogólnopolską Wysta
wę Plastyki oraz zbiory Muzeum 
Narodowego.

Goście chińscy pod pomnikiem 
Mickiewicza złożyli wiązanki 
kwiatów.

Elektronowy mózg matematyczny
W Instytucie Matematycznym 

Polskiej Akademii Nauk w War
szawie wybudowana została elek
tronowa maszyna matematycz
na. zwana przez uczonych elek
tronowym analizatorem równań 
różniczkowych, popularnie zaś— 
„elektronowym mózgiem mate
matycznym“ . Jest to pierwsza 
tego rodzaju aparatura w Poi- 
®ce i j ecjna ? nielicznych na kon- 
Jnencie' europejskim W ciągu

T>a„P, 1 25 części sekundy od ! wanych nastawienia - ..........  — i . — ,

wiących całe problemy matema
tyczne. Wykonanie takich obli
czeń wymagało dotychczas dłu
gotrwałej żmudnej pracy. Nowa 
wspaniała matematyczna maszy
na elektronowa — dzieło pol
skich inżynierów i matematy
ków'. opiera się na najnowocze
śniejszych zdobyczach elektroni-

Wrocławscy 
przodownicy pracy

zamieszkali
w zabytkowych kamieniczkach
W oknach dwóch pierwszych 

staromiejskich kamieniczek od
budowanych na rynku wroc
ławskim pojawiły się firanki i 
kwiaty. Do zabytkowych kamie
niczek wprowadzili się pierw
si lokatorzy. Większość z nich, 
to zasłużeni przodownicy pracy 
z wrocławskich zakładów' prze
mysłowych.

Jedno z mieszkań na pierw
szym piętrze zajął ślusarz Pa- 
fawagu Jan Materek — przo
downik pracy osiągający mie
sięcznie 230 proc. normy. Jed- 
ny i z jego sąsiadów jest przo
downik pracy z innej wrocław
skiej fabryki Ignacy Jaśkie
wicz.

Dzięki wysiłkowi brygad ro
botniczych i kierujących odbu
dową inżynierów, wrocławskie 
osiemnastowieczne kamienicz
ki nie tylko zachowały swą za
bytkową szatę, ale również 

wygodne 2—3 pokojowe, 
urządzone

W hucie im. Lenina ruszyły 
podstawowe agregaty siłowni
rbwrila huty Im. Lenina żadnych braków. Po okresieSI

wkroczyła już w końcową fazę 
prób rozruchowych przed uru
chomieniem.

W tych dniach po dokonaniu 
ostatecznego przeglądu tech
nicznego i usunięciu wszyst
kich usterek, rozpalono ponow
nie kocioł nr 1 wprowadzając 
jednocześnie w rfich pierwszy 
turbozespół oraz turbodrnucha- 
wę nr 2. W chwili obecnej u- 
rządzenia te znajdują się w 
pełnym ruchu nie wykazując

próbnym zostaną one przeka
zane do nprinalnei eksploatacji 

Szybkie i dokładne usunięcie 
wszystkich usterek turbozespo
łu w rekordowo krótkim czasie 
10 godzin, jest zasługą ofiarnej 
pracy brygad wysokokwalifiko
wanych elektryków z siłowni 
jaworznickiej oraz wybitnej 
pomocy udzielonej załodze no- 
wohutnickiej siłowni przez eki
pę radzieckich specjalistów - 
energetyków.

rozw
równ,

ki. Jest ona pierwszą z całego 
zespołu skomplikowanych ma- i mają
szyn matematycznych, budowa- j nowocześnie - .

obecnie w Zakładzie | szkama. Do mieszkań prowadzi 
maszyna podaje i Aparatów Matematycznych In- i piękna, _ wy . ..  h ‘ . L .  

•ązanie skomplikowanych | stytutu Matematycznego Polskiej j misternie rz y ,
an różniczkowych, stano-1 Akademii Nauk, czach klatka schodowa.

Elektrociepłownia na Żeraniu 
przed próbnym rozruchem

Prace montażowe związane z uruchomieniem wielkiej elektro
ciepłowni żerańskicj szybko postępują naprzód. W wyniku re
alizacji zobowiązań Oddziału montażu turbiny, brygady monta
żowe pod kierukiem Inż. inż.: Kotońskiego, Wolańskiego, mi
strza Szmajducha i brygadzisty Banaszka ukończyły mon
taż głównego korpusu turbiny.

Moment ten poprzedziły skom-| ustawiony obok turbiny, z którą 
plikowane prace związane z wy- w najbliższym czasie zostanie on 
centrowaniem wirnika, pasowa- połączony.
niem labiryntów, ustawianiem Następnym etapem prac bę- 
kierownic i szereg innych czyn- dzie połączenie specjalnymi ru- 
ności, przy których wydatnie po- rami turbozespołu z wielkim 
maga! specjalista radziecki inż. kotłem, po czym po rozpaleniu 
Amielin. kotła przystąpi się do próbnego

Wielki generator został już rozruchu elektrowni-giganta.

Małe żniwa rozpoczęte
Agronom — ZMP-ouHe« 

Adamczewski ł
zlotu* kł — ob 
pfel (woj. 
ze
przygotowania 
Adamczewski uda tłg do chło

pów indywidualnych, aby i *  ni
mi szczegółowo omówić przebieg 
żniw.

Średniorolny chłop Władysław 
Galik w rozmowie z agronomem 
Adamczewskim—i  sekretarzem 
PrezgdtumdGRN imkBojanowie 
Starym. tJM K ło s lą B m , którzy 
x dużym za^sJeresouMiiem oglą
daj q kłosy i jJ ^ ^ ^ p o lu  Galika.

Traktorzysta — ZMP-owiec Wojciechowski doczekał się ukończenia remontu maszyn. Ko
misja Zbadała szczegółowo wytrzymałość maszyn żniwnych t oceniła właściwe przeprowadzenie 
remontów. Wkrótce wzorowo utrzymany traktor Wojciechowskiego, na którym widnieje napis 
„Mój ciągnik świadczy o mnie" — pociągnął za sobą snopowiązafkę w kierunku pola średnin- 
rninepo chłop a Galika Na zdjęciu: traktorzysta Wojciechowski wraz ze średniorolnym chłopem 
Władysławem Galikiem.

:. r  V Ar r Traktor Wojciechowskiego 

rozpoczął pierwsze w gromadzie 
S p ł a w i e r z e p a k u .  Ma

łe źnima rozpocrAe.
Już ^ je d ługo Wojciechowski 

i w le lu ^ J K m  traktorzystów 
rozpoczną „duże żniwa".

Zboże w tym roku szczególnie 
pięknie obrodziła nasza ojczysta

ziemia.

Kórnicka

Przyśpieszyć remont maszyn omtotowych
Wieś poLska Intensywnie przygotowuje się do kampanii żniw 

i omlotów, aby przeprowadzić je szybko 1 bez strat, aby zebra
nymi starannie plonami całorocznego trudu rolników przyczynić 
się do dalszej poprawy stopy życiowej ludzi pracy w mieście 
1 na wsi.

Jedynie deszcze powodują, że
nie rozpoczęła się jeszcze kam
pania żniwną na Dolnym Śląs
ku. Deszczowe dni pozwalają 
POM-om i GOM-om, które nie 
są w pełni przygotowane do kam 
panii żniwnej, na nadrobienie 
zaległości.

Dobrze na ogół przygotowały 
się do żniw PÓM-y. W pełni u- 
kończyły przygotowania POM-y 
w Ząbkowicach. Kamieńcu Ząb
kowickim, Złotoryji, Świdnicy i 
Strzegomiu. ^

Jak stwierdzono w czasie sesji 
PRN w woj. koszalińskim, dla

procy. Wadliwe Jest również w 
niektórych wypadkach rozmiesz
czenie maszyn w terenie.

Jak wykazała dyskusja na se
sjach PRN, największe zanied
bania powstały w przygotowa
niach do omłotów. Zarówno 
POM-y, GOM-y jak i spółdziel
nie produkcyjne wykonały do
piero w 70 proc. remonty młó
cą rrt.

CHŁOPI POMOGĄ PRZY BUDOWIE KANAŁU
Uchwała II Plenum KC PZPR

w sprawie likwidacji odłogów, 
zagospodarowania oraz lepszego 
wykorzystania łąk i pastwisk 
wywołała żywy oddźwięk wśród 
chłopów woj lubelskiego.

Już następnego dnia po opu
blikowaniu uchwały w radio i 
prasie, w jednej z takich gro- 

sprawnego przeprowadzenia i mad — Dorohucza. pow. Chełm 
żniw i omłotów przegotowano j  odbyło się zebranie gromadzkie 
w br dostateczną liczbę maszyn, j Chłopi, po zapoznaniu się z 
Jednak nie wszystkie maszyny | uchwałą, a przede wszystkim z 
są należycie przygotowane do; tym jej fragmentem, który mó

wi o wielkich pracach meliora
cyjnych na Lubelszezyźme, po
stanowili wykonać szereg prac 
przy budowie kanału Wieprz — 
Krzna oraz przy melioracjach 
około 4 tys. ha podmokłych lak 
i bagnisk na tzw. Kępach. Jezio
rze. Biotach. Wilczogrodach i 
Wielkich Łąkach oraz wezwali 
chłopów pracujących Lubel
szczyzny. a szczególnie gromady 
leżące w pasie budowy kanału, 
do poparcia czynem społecznym 
uchwały KC PZPR.

i
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DZIECI
POŁUDNIOWEJ KOREI

Głód, nędza i chorob y  xą 
udzia łem  dzieci K orei Połud
n iow ej, zn a jd u ją c e j ale pod 
„o p ieką“ a m e rykań sk ich  m o
nopolistów . W  b r . w  szkołach

tu lsk ich  p rzeprow adzo no  ba
dania  le k a rs k ie . Okazało się, 
że na stu uczniów  61 jes t cho
rych  na g ru ź lic ę . P ołudniow a  
Korć i  pod w zg lędem  ś m ie r
telności dziec i z a jm u je  Jedno 
z p ierw szych  m ie jsc na św ię
cie. Spośród tys iąca  dzieci 220  
u m iera  nie p rzekro czyw szy  
k ilk u  la t życia .

W iększość robo tn ików  nie  
m oże posyłać swoich dzieci 
do szkoły. D y re k to r  jednej ze 
szkó ł po łudn iow o-koreańskich  
pow iedzia ł n iedaw no: „Spoś
ród dziec i w  w ieku  szko lnym  
w naszej oko licy  75 proc. n ie  
uczy się. M alcy ci z a ra b ia ją  
na życie  czyszczeniem  butów  
albo handlem  papierosam i: 
w ielu  z nich ipoże ty lk o  m a
rzyć  o na jedzen iu  się do sy
ta “ .

„ A N T Y P A Ń S T W O W A
D Z IA Ł A L N O Ś Ć “

S T U D E N TÓ W
P A K IS T A Ń S K IC H

W  D akka  w  Pakistan ie  
w schodnim  studenci zo rg a n i
zow ali s tra jk  na zn a k  protestu  
przeciw ko  w p ro w ad zen iu  re ż i
m u w ojskow ego w  te j części 
k ra ju . Studenci ośw iadczyli, 
że będą  s tra jk o w a ć  naw et Jeś
li to będzie  g roziło  w y d a le 
niem  ich z ucze ln i. 13 spo- 
ród nich aresztow ano pod z a 
rzu tem  „działalności an typ ań 
stw ow ej“.
FINLANDCY CHŁOPI — 

JAKO ROBOTNICY 
SEZONOWI

W iększość d rob nych  posia
daczy ro ln ych  w  F in land ii nie 
może u trzy m a ć  się z p racy  
na swoim  gospodarstw ie. A by  
nie popaść w  nędzę ch w y 
ta ją  się p ra cy  sezonowej 
najczęściej ja k o  d rw a le . 
Sezonowo co ro k u  p racu jo  w  
f in la n d zk ic h  lasach 200 tysię
cy chłopów . W q danych o fi
c ja lnych z  Jednego ty lk o  m ia 
sta Lahti w  czerw cu b r . odesz
ło do te j p racy  około 2.000  
m ężczyzn p rz y  czym  531 osób 
to m łodzież poniżej 18 lat. 

230 TYSIĘCY 
ABSOLWENTÓW

Ponad 230 tysięcy studen
tów w  Z w ią zku  R adzieckim  o- 
bron lło  swe prace dyplom ow e, 
zdało e gzam iny  I o trzy m a ło  
dyplom y. N ajw ięce j studentów  
ukończyło  w yższe uczeln ie  w  
M oskwie. U n iw ersy te t Mos
k iew ski m oże się poszczycić  
w tym  ro k u  3 .000 absolw en
tam i.

R adzieckie wyższe uczelnie  
w yszko liły  specjalistów  dla  
w szystkich gałęzi p rzem ysłu . 
N ajstarszą rad z ie c ką  uczelnie  
techniczną — M oskiewską  
W yższą Szkołę Techniczną Im. 
B aum ana ukończy ło  w  tym  
rek u  800 in żyn ie ró w .

Czy Kaczorowska naprawdę zawiodła?
rP  owarzyszu przewodniczą- 

cy, chciałam zapytać...
*— Nie mam ani chwili cza

su, mam naradę...
— To może później zadzwo

nię, albo...
— Później muszę się przygo

tować do...
— Ale ja tylko na parę mi

nut, słuchajcie towarzyszu... —< 
Powtórzyła głośno jeszcze k il
ka razy bezskutecznie — halo, 
halo. Słuchawka w pokoju 
przewodniczącego Zarządu Po
wiatowego ZMP była już da
wno odłożona.

Parę dni później Irka Kaczo
rowska z całą siłą naciskała 
pedały, mijając Państwowe 
Liceum Rolnicze w Zdunach, 
aby tylko nie dostrzec kogoś 
w drzwiach budynku, w  któ
rym odbywała się konferencja 
gminna ZMP. Bała się nie ty l
ko spotkania, ale nawet my
śli, które na widok tego gma
chu cisnęły się do głowy.

Poczuła się dopiero swobod
niej, kiedy zatrzasnęła za sobą 
drzwi centrali telefonicznej. 
Usiadła ciężko na krześle i je
szcze raz powróciła myślami 
do sprawy, która ją gnębiła. 
„A  może to dobrze, że nie bę
dę na tej konferencji“  — po
myślała, chcąc samą siebie 
przekonać. Ale gdzieś na dnie 
serca zadźwięczała inna nuta 
— „nie, to bardzo źle, że tam 
gdzie decydują się losy orga
nizacji, nie ma Jej kierowni
ka“ . Ale tych słów Irka bała 
się wypowiadać głośno...

Pracę rozpoczęła normalnie, 
jedynie niektórzy rozmówcy, 
dobrze znający energiczną i 
wesołą telefonistkę mogli wy
czuć w krótkich ograniczonych 
słowach jakieś niecodzienne 
przygnębienie. Zapewne nie 
jeden z nich pomyślał, że 
dziewczyna źle się czuje po 
chorobie. Ale Irkę nie choro
ba gnębiła...

W oczekiwaniu czegoś, co po
winno jednak nastąpić, za każ
dym sygnałem drżącą ręką 
podnosiła słuchawkę. Może pa
miętają...

I  wreszcie... Tow. Sałata, 
kierownik wydziału organiza
cyjnego ZP ZMP, tuż przed 
rozpoczęciem konferencji ofi
cjalnie zawiadomiła przewod- 
nicząc-ęo Zarządu Gminnego 
ZMP, że za chwilę rozpocznie 
się konferencja sprawozdaw
cza. „Ja nie zwolniłam się dziś 
z pracy, a w ogóle...“  i nic wię

cej Irka nie potrafiła powie
dzieć. Nie słyszała komentarzy 
tow. Sałaty. Nie czekała do 
końca rozmowy. Słuchawka o- 
padła na widełki. Spojrzała 
trochę nieśmiało, jakby w po
czuciu wielkiej winy w  zam
glone okno, na gmach techni
kum, a później... oparła głowę 
o zimny aparat centrali telefo
nicznej 1 długo płakała.

Gdyby tow. Sałata stanęła 
pod drzwiami pokoju telefo
nistki i usłyszała szloch dziew
czyny, może by właśnie wte
dy uwierzyła Irce, że pragnie 
nadal pracować w ZMP, że 
kocha swoją organizację.

Ale wtedy tow. Sałata „nie 
miała“ na to czasu.

Z Irką coś nie jest 
„w porządku“

C LOSCE chyliło się ku za- 
^  chodowi kiedy Irka zakła

dając ciepłą kurtkę Jeszcze raz 
wróciła myślami do wydarzeń 
dnia. Wychodząc na ulicę spró
bowała nawet swobodnie spoj
rzeć na „świat“ , w stronę tech
nikum. — „To nic, że odsunęli 
mnie od zarządu, przecież w 
innych organizacjach też moż
na pracować“ . Tak sobie wy
tłumaczyła swoje i „nie swo
je“  postępowanie.

Jadąc przeszło pół godziny 
po rozmokłej drodze do Bogo
r ii Górnej chciała koniecznie 
zapomnieć o wszystkim co dziś 
się stało. Nie chciała też w do
mu z rodzicami dyskutować o 
zebraniu spółdzielców w spra
wie siewu. Ojciec, sołtys od 6 
lat, członek zarządu spółdziel
ni produkcyjnej, jeszcze dziś 
mówi, że „z Irką coś jest nie 
w porządku. Dawniej była 
chętna do każdej pracy z mło
dzieżą, a sprawami spółdzielni 
produkcyjnej Interesowała się 
jak swoim własnym gospodar
stwem".

Późnym wieczorem, kiedy 
rodzice już spali, Irka zerwa
ła się z łóżka i  pisała list do 
redakcji. „Przewodniczącą Za
rządu Gminnego ZMP byłam 
tylko miesiąc i  wiem, że mo
głam popełniać wiele błędów. 
Ale w tym czasie towarzysze 
z Zarządu Powiatowego nie 
pomagali mi. W tydzień przed 
konferencją gminną zachoro
wałam na grypę i  leżałam w 
domu oddalonym o 7 km. od 
gminy. Wróciłam do pracy 
przed konferencją gminną, 
ale wówczas tow. Sałata o-

Własny samochód
8im

budujq chłopcy z Pałacu Młodzieży 
Bieruta w Stalinogrodzie

świadczyła, te Kaczorowska 
„ jest nam niepotrzebna". Jak
kolwiek byłam w Zdunach, nikt 
się już do mnie po nic nie 
zwracał, a nawet nie zawiado
miono mnie na czas o termi
nie konferencji. A ja nie mia
łam odwagi iść sama tam, 
gdzie jestem niepotrzebna. To
warzysze, proszę was bardzo 
pomóżcie mi, jestem zupełnie 
załamana, a czasami myślę na
wet, aby już więcej nic nie ro
bić w ZMP i wtedy będzie spo
kój. Czuję, że to jest źle".

Było już późno w nocy kie
dy Irka zakleiła kopertę z ad
resem do redakcji. Rano poje
chała do Zdun znów na noc
ną zmianę i tak mijały dni, a 
zapieczętowany list pozostał 
w torebce. Dwa miesiące pra
wie trwały wahania, aż wresz
cie list doczekał się wrzuce
nia do skrzynki pocztowej.

„Zastrzeżenia“
T O W . Sałata obecnie wice- 

przewodnicząca Zarządu 
Powiatowego ZMP, mówi o Ka
czorowskiej. że jest tylko 

„ „zwykłym“ członkiem, nie peł
ni w organizacji żadnych 
funkcji, bo... zawdodła zaufa
nie młodzieży. Rok czasu Irka 
była przewodniczącą koła ZMP 
w Bogorii Górnej. W tym cza
sie koło pracowało nieźle. W 
pierwszych dniach lutego Irka 
jako wiceprzewodnicząca obję
ła funkcję przewodniczącej 
Zarządu Gminnego ZMP. Jak
kolwiek do organizacji należy 
już piąty rok i jest członkiem 
Zarządu Wojewódzkiego ZMP, 
to jednak nie potrafiła dobrze 
pokierować organizacją ZMP 
na terenie gminy. Tow. Sałata 
jak również niektórzy członko
wie ZMP z Bogorii Górnej 
twierdzą, że Irka nie zawsze 
była przygotowana do zebrań, 
a zdarzyło się I tak, że po pro
stu nie przyszła.

Tow. Sałata uważa również, 
że poważną przyczyną poder
wania autorytetu Irk i było to, 
że lubiła się „dużo chwalić“ . 
Często rozmawiała o tym, że 
byli u niej w domu towarzysze 
z Zarządu Wojewódzkiego 
ZMP, a nawet sam przewod
niczący tow. Stępień.

I jeszcze jedną wadę miała 
Irka — jeżeli jej się coś 
nie podobało, krytykowała gło
śno.

A nie podobało jej się np.
zachowanie dwóch członków 
ZMP (m. in. przewodniczące
go koła w Bogorii kol. Kurcza
ka), którzy na zorganizowanej 
bez pozwolenia władz zabawie 
za dużo wypili... Irka nazwała 
to chuligaństwem. Mało, przy
kład ten podała do sprawozda
nia na konferencję gminną. Ale 
ponieważ sama nie była obec
na na tej konferencji, zetem- 
powcy z Bogorii posądzili ją o 
tchórzostwo i kłamstwo.

Nie ulega wątpliwości, że 
większość zarzutów jest zgod
na z prawdą — i w wypadku 
słabego przygotowania do ze
brań, i w związku z niepo
trzebnym chwaleniem się. Za
rzut ostatni wydaje się jednak 
zupełnie niesłuszny. Nie - 
mniej tow. Kaczorowska nie

miała możliwości dyskutowa
nia nad tymi zarzutami, gdyż 
bezprawnie odsunięto ją jako 
przewodniczącą Zarządu
Gminnego ZMP od przygoto
wania konferencji sprawo
zdawczo - wyborczej. Z drugiej 
strony tow. Kaczorowska czu
jąc się pokrzywdzona nie słu
sznie zrezygnowała z udziału 
w konferencji.

Nasuwa się więc pytanie — 
kto miał prawo decydować o 
tym, czy tow. Kaczorowska 
może, czy też nie może być 
przewodniczącą Zarządu Gmin
nego lub oceniać jej pracę. 
Wydaje się, że w każdym bądź 
razie nie sama tow. Sałata — 
a przede wszystkim konferen
cja gminna i Zarząd Powiato
wy ZMP.

Dlaczego więc skrzywdzono 
młodą aktywistkę?

Pq trzech miesiącach
JŁ/rINĘŁO kilka miesięcy od 

pamiętnej rozmowy te
lefonicznej i jakoś nie „wy
starczyło" tow. Sałacie czasu 
i chęci, aby się spotkać, poroz
mawiać z dziewczyną, która 
jeszcze do niedawna była jed
ną z wyróżniających się akty- 
wistek Zarządu Powiatowego. 
A  Irka czekała. Dwa miesiące 
przechodziła obojętnie obok 
wszystkich do niedawna jesz
cze tak bardzo drogich jej i 
ciekawych spraw zetempow- 
skich. Aż wreszcie sama i z 
pomocą dalekich, ale jakże b li
skich przyjaciół — tych co to 
kładą drobne litery na kart
kach książek i piórem ceiniej 
czasem trafiają niż strzałą, 
Irka powróciła powoli na buj
ną i ciekawą drogę życia or
ganizacji.

Są piękne majowe dni. Irka 
siada na rower 1 jedzle do po
bliskiego koła ZMP w spół
dzielni produkcyjnej w Bąko
wi«.

„Postanowiłam tam prowa
dzić zespół artystyczny" — 
oświadczyła przewodniczące
mu Z. Gm. ZMP.

Ale w  rodzinnej wsi Irk i — 
w Bogorii Górnej koło ZMP 
od wyborów nowego zarządu 
prawie nic nie robi. Kol. Kur
czak przewodniczący — „wy
jaśnia“ , że członkowie nie 
chcą przychodzić na zebrania 
z powodu Kaczorowskiej, któ
ra „bała“ się przyjść na kon
ferencję gminną i wysłuchać 
pod adresem jej osoby zarzu
tów.

Koło ZMP nie ma pomocy
ani z Zarządu Powiatowego, 
ani też z Gminnego. Kaczo
rowska nie chce pracować w 
swoim kole, ponieważ uważa, 
że „tuta j nic się nie da zro
bić".

Towarzysze z Zarządu Po
wiatowego ZMP, zastanówcie 
się i wróćcie jeszcze do spra- 

■ wy Irk i Kaczorowskiej. Spró
bujcie zdobyć jej zaufanie. Po
patrzcie bliżej na człowieka. 
Tow. Sałata jest młodym pra
cownikiem aparatu ZMP-ow- 
skiego i mogła popełnić błąd. 
Ale błąd trzeba umieć napra
wić.

H. KRZYWDZIANKA

Miodu NmuaforRplnidiiia
POD REDAKC14 IfclZ m & r  w p O WE RA

Na co się to wszystko zda

(Kor. wł.I W garażach Pałacu Młodzieży im.. B. Bieruta 
w Stalinogrodzie wre gorączkowa praca. Młodzi kon
struktorzy pracowni samochodowej pod kierownictwem 
inż. Józefa Przybylskiego z zapałem realizują swe po
stanowienie: zbudować własnymi siłami samochód.

Na zdjęciu widzimy młodych uczestników pracowni 
Mariana Bujaka, Mariana Tomala i Józefa Czarneckiego, 
którzy montują własny smochód.

Podwozie wykonali z części przeznaczonych na złom. 
Pomagali im w tym uczniowie Zasadniczej Szkoły Zawo
dowej z Siemianowic, którzy razem z nimi wyjeżdżali 
do Gliwic, by wydostać ze złomu rury ze zniszczonych 
podczas wojny samolotów. Obecnie chłopcy kończą bu
dowę karoserii. „SAM" — bo taką nazwę nadano samo
chodowi, posiada silnik SHL-ki. Waga sam.ochodu wahać 
się będzie w granicach 100 kg, a szybkość wyniesie okoli 
60 km na godzinę.

Dużą pomoc okazują chłopcom kierownik pracowni 
konstrukcji metalowych ob. Pendias oraz kierownik pra
cowni mechanicznej ob. Szeliga. K. T.

•— Kwiaty na urodziny! — 
żart skierowany Jest ku miesz
kańcowi wsi w średnim wie
ku, który na wpół z drwiną, 
na wpół z zainteresowaniem o- 
gląda eksponaty roślin, zwią
zane w bukiet.

— E, nie kwiaty. To chyba
z działek, z ogródka szkolne
go. — Chłop bierze rośliny w 
rękę i rozłupuje strąki pa
znokciem.. — Rolnicy tego nie 
znają i nie uprawiają. Bo na 
co to się przyda. Młodzież co 
innego, musi się uczyć.

— A może jednak i rolni
cy?.«

P ie rw s z e  n ie p o w o d z e n ia  
te ż  u czą

Wiosną br. na twardym, za
rosłym murawą placu szkol
nymi w  Rogotwórsku (pow. 
Płock) dzieci starszych klas z 
kółka biologicznego, pod opie
ką nauczycielki Gołębiowskiej 
założyły poletka doświadczal
ne. Nasiona otrzymały z re
dakcji „Sztandaru Młodych“ , 
z Instytutu Rolniczego w Pu
ławach i od szkoły 11-letniej 
w Staroźrebach.

Uformowały poletka 1 poza- 
slewały: krokosz, rącznik, ka
pustę abisyńską, pachnotkę, 
dynię oleistą, soję, sorgo, pro
so, len, lniankę, owies, pszeni
cę i ziemniaki — zwyczajne, 
jarowizowane z oczek, syste
mem kwadratowo - gniazdo
wym.

Następnie zaprowadziły dzień 
niczkl obserwacyjne.

Ob. Rydz, gospodarz z Ro- 
gotwórska, który się temu 
przyglądał, a nawet pomagał 
przy zasiewie (sam w młod
szych latach także prowadził 
poletka konkursowe) kręcił 
trochę głową: czy co * tego 
będzie? Ziemia bowiem nie- 
doprawiona, żeby chociaż o- 
bornlka podłożyć.

Nauczycielka tłumaczyła, że 
to pierwszy rok. W następ
nych będzie lepiej. Młodzi do- 
śwladczalnicy wraz z nauczy
cielką robili co mogli. Byli o- 
gromnie ciekawi nowych ro
ślin. Każdych dwóch członków 
kółka biologicznego miało 
swoją grządkę, plewiło ją z 
chwastów, wzruszało ziemię, 
podlewało, niemal pieściło ją. 
Dwa razy były poddawane na
wozy sztuczne — sól potaso
wa i saletra w mniejszej daw
ce aniżeli należało wysiać.

Nie każdemu jednak szczęś
cie dopisało na poletku.

Elżbieta Rydzówna, clemno- 
blondwłosa, o' jasnych'i pogod
nych oczach, drobniutka prze
wodnicząca kółka biologiczne
go, uczennica VI klasy (obec
nie otrzymała promocję do V II 
klasy) w swoim dzienniczku 
obserwacyjnym notowała:

„Poletko z owsem ma 43.720 
cm2.

Rozstawienie między rzęda
mi — 30 cm.

Data siewu — 6.V., wzej- 
ścia — 15.V., pojawienie się 
pierwszych listków — 15.V.54 
roku.

Powschodziło — nierówno...“
Właściwie, było chyba wię

cej rzędów niż roślin. Na ca
łym poletku wyrosło tylko 12 
kępek i około 30 kiści owsa. 
Poletko nie udało się, lecz nie
powodzenie przypomniała, że 
nasiona do siewu powinny być 
dobrze dobrane, z pełną gwa
rancją wschodów. Zanim więc 
ziarno włoży się do gruntu, 
powinna być przeprowadzona 
próba kiełkowania.

PĘDY KAPUSTY ABISYÑSKIEJ, WYHODOWANEJ NA 
POLETKU W ROGOTWÓRSKU

Koreańskim przyjaciołom
— Z pewnością będę wyrazi

cielem zamiarów wszystkich 
obecnych na zebraniu człon
ków młodzieżowego zespo - 
tu pracowni architektów kra
kowskiego Oddziału Central
nego Biura Projektów Bu - 
downictwa Wiejskiego, kiedy 
powiem: nasz zespół młodzieżo
wy zobowiązuje się dla uczcze
nia 10-lecia Polski Ludowej za
projektować poza godzinami 
pracy budynek szkolny dla na
szych koreańskich przyjaciół.

— Tak, jak nam pomagali 
przyjaciele w trudnych chwilach 
odbudowy, tak samo my chce
my pomóc naszym przyjaciołom 
z dalekiej, a jednak bliskiej 1 
drogiej nam Korei, zdewasto
wanej przez amerykańskich 
najeźdźców.

Przytoczyliśmy słowa kierow
nika zespołu młodzieżowego, in
żyniera Zbigniewa Bernasika, 
które uczestnicy narady pra
cowników krakowskiego oddzia
łu CBPBW, jaka odbyła się k il
ka miesięcy temu, nagrodzili 
rzęsistymi oklaskami.

Z kolei wypada nam przedsta
wić członków zespołu, który 
podjął tąk piękne zobowiązanie

Kierownik zespołu hiż. Zbi
gniew Bernasik, inżynierowie: 
Halina Stopianka, Janusz Bor
kowski, Zbigniew Włodeckl I a- 
systent — Antoni Janikowski 
Wszyscy są zetempowcami lub 
członkami Partii.

Ambitne zamierzenia
Młodzi architekci podjęli się 

ambitnego i trudnego zamierze
nia. Już w pierwszej fazie jego 
realizacji musieli pokonać za
sadniczą trudność: poznać od 
podstaw zasady koreańskiego 
budownictwa, różniącego się niej

tylko od wzorów stosowanych 
w Europie, lecz także mającego 
wiele cech różniących je od bu
downictwa chińskiego 1 japoń
skiego. Bardzo skąpe były ma
teriały, z jakimi przystępowali 
do gruntownych studiów nad 
budownictwem koreańskim.

Wysunięto następujące zagad-

Cóż to, Inżynier Bernasik był
w Korei? Nie wiedzieliśmy o 
tym z rozmów poprzednio pro
wadzonych z młodymi architek
tami. Zdjęcie przedstawiało Ber
nasika na tle egzotycznych 
drzew i charakterystycznego dla 
Korei pewnego gatunku akacji. 

Już chcemy się zwracać do

tektoniczne konstrukcji koreań
skich dachów, od razu widzi
my szereg zasadniczych różnic 
między nimi a tego rodzaju kon
strukcjami stosowanymi w Eu
ropie.

Każdy drobny nawet rysunek 
czy zdjęcie z podróżniczej książ
ki, z chińskiej czy radzieckiej

nienia, które w pierwszym okre
sie pracy należało przemyśleć i 
rozpracować szkicowo: rozwią
zanie funkcjonalne, a więc o- 
gólny obraz i rozmieszczenie 
wszystkich pomieszczeń szkoły; 
konstrukcja tzn. rozwiązanie 
pewnych szczegółów, jak np. łą
czenia dachu, okna. schody itp .; 
opracowanie przestrzenne; stu
dia nad koreańskim malar
stwem, grafiką i porcelaną w 
celu poznania „ogólnej atmosfe
ry“ budownictwa koreańskiego. 

★
Przeglądaliśmy całe strony no

tatek, szkiców, zdjęć i reproduk
cji nagromadzonych przez człon
ków zespołu. Nagle natrafiliśmy 
na jedno zdjęcie, które nas 
szczególnie zaciekawiło, J

tow. Bernasika z prośbą, by po
dzielił się swymi wrażeniami z 
Korei, gdy ten z uśmiechem 
przecząco kręci głową.

— Nie, nie byłem w Korei. 
Zdjęcie moje pochodzi z kra
kowskiego ogrodu botanicznego, 
którego część posiada wyłącz
nie koreańską przyrodę.

Zespół przeprowadzał szczegó
łowe studia nad roślinnością ko
reańską. Były one potrzebne 
do opracowania przestrzennego 
projektu szkoły. Koreańczycy 
bowiem zazwyczaj stawiają swe 
domy wśród drzew i zieleni.

Szczególnie dużo studiów wy
magała sama konstrukcja da
chu. Gdy tylko bowiem spojrzy
my na narodowe formy archi-

gazety były dla naszych archi
tektów źródłem coraz to nowych 
prób rozwiązań architektonicz
nych.

— Zwróćcie także uwagę na 
kolorystykę. Koreańczycy wolą 
kolory raczej pastelowe — ra
dził młodym architektom na 
jednej z licznych konsultacji 
profesor krakowskiej Akademii 
Sztuk Plastycznych, świetny 
znawca Dalekiego Wschodu, 
Dobrowolski.

Studenci koreańscy studiujący 
na wydziałach politechnicznych 
krakowskiej AGH byli częstymi 
gośćmi w pracowni młodzieżo
wej CBPBW. Oglądając projek
ty polskich szkół wiejskich, je
den z nich zwrócił uwagę na

małą wieżyczkę zdobiącą szczyt 
dachu.

— Co to jest? — zapytał Ko
reańczyk. Objaśniono go, że tam 
mieści się sygnaturka, zwiastu
jąca koniec lekcji.

— U nas funkcję tę spełnia 
dzwonek elektryczny — zauwa
żył z uśmiechem Koreańczyk.

Dzięki radom koreańskich stu
dentów wprowadzono do pro
jektu szereg nowoczesnych in
stalacji. Zaprojektowanie ich na
stręczało jednak czasami dużo 
trudności. Na przykład dzięki 
współpracy z młodymi Koreań
czykami pomyślnie udało się 
rozwiązać problem ogrzewania. 
W koreańskich budowlach sto
sowane jest zazwyczaj central
ne ogrzewante wmontowane pod 
podłogą. Dla polskich architek
tów, którzy po raz pierwszy 
spotkali się z tego rodzaju cen
tralnym ogrzewaniem, jego za
projektowanie było ciężkim o- 
rzechem do zgryzienia.

Jak będzie w yglądać  
szkoła

Obecnie prace nad projektem 
są na ukończeniu. Radość zapa
nowała w zespole, gdy podczas 
ostatniej narady prof. Dobro
wolski zaakceptował założenia 
projektu. Natychmiast przystą
piono do wykonywania szczegó
łowych rysunków i obliczania 
konstrukcji.

Już dzisiaj możemy w przy
bliżeniu opisać, jak będzie wy
glądać szkoła — dar architek
tów polskich dla koreańskich 
przyjaciół.

Obiekt będzie sytuowany, mó
wiąc językiem architektów, w 
terenie o bogatej zieleni. Są to 
tzw. parkowe założeń a budyn
ku. Forma architektoniczna pro
jektowanej szkoły będzie nawią

zywała do narodowej architek
tury Korei. Spójrzcie choćby na 
dach, na zamieszczonym poniżej 
rysunku.

Tego rodzaju dachy spo
tykamy w pałacach daw - 
nych władców Korei. Wewnątrz 
budynku zaprojektowano obok 
izb lekcyjnych szatnię, gabine
ty: fizyczny i chemiczny, salę 
gimnastyczną z rozbieralnią i 
natryskami, pokoje dla kierow
nika szkoły i nauczycieli. Mury 
szkoły będą z cegły na kamien
nej podmurówce, dach kon
strukcji drewnianej kryty da
chówką korytkową.

W dniu 22 lipca br. ozdobny
album, zawierający pełną doku
mentację architektoniczną szko
ły zostanie wręczony studentom 
koreańskim, studiującym w Kra
kowie. Zawiozą go oni do swego 
kraju.

W ten sposób zespół młodych 
architektów CBPBW w Krako
wie uczci dziesięciolecie pokojo
wego budownictwa w naszej lu
dowej Ojczyźnie.

STEFAN SZYMKAT 
R y s u n k i w  te kśc ie  w ykona ł ze

spó ł m ło d z ie ż o w y  a rc h ite k tó w  Cen 
tra ln e s o  B iu ra  P ro je k tó w  B u d ó w  
n ic tw a  W ie js k ie g o  w  K ra k o w ie . W i
n ie tę  ty tu ło w a  w  je ż y k u  k o re a ń 
s k im  oznaeza jaca  po  p o ls k u  „ K o  
re a ń s k im  p rz y ja c io ło m  * w y k o n a li 
s tu d e n c i K o reańczyc,”  k ra k o w s lc ie j 
A G H .

Katran abisyński jest nową rośliną oleistą, upratcia- 
ną w Polsce dopiero od kilku lat. Drobne kuliste owo
ce katranu zawierają ok. 30 proc. oleju, używanego do celów 
jadalnych i technicznych. Makuchy uzyskiwane po wytłoczeniu 
oleju są dobrą, treściwą paszą dla bydła.

Do koszenia katranu przystępuje się, gdy 3/4 owoców przy
biera barwę piaskowo-żółtą, tuiąźe to snopy i  zestawia w kopki, 
to których nasiona ostatecznie dojrzewają. Katran omlaca się 
łatwo. Przeciętne plony wynoszą 10—16 qlha.

PĘD KWIATOWY KROKOSZA 
WYHODOWANY NA POLETKU 

W ROGOTWÓRSKU

Krokosz uprawiano w średniowieczu jako roślinę barwnikową 
(barwnik pozyskiwano z płatków korony kwiatowej). Obecnie 
uprawia się krokosz jako roślinę oleistą. Nasiona zawierają 
17—24% oleju, przypominającego smak orzechów. Olej używa 
się do celów jadalnych, m. in. do wyrobu środków spożywczych 
i  do celów technicznych. Makuchy krokosza są cenną paszą 
białkową, zwłaszcza dla bydła opasowego. Słomy krokosza uży 
wa się jako podkładu pod sterty do okrywania kopców i  ściół
k i w głębokich oborach.

Rydzówna nie zraża się nie
powodzeniami. Mówi, że w 
przyszłym roku też będzie 
prowadzić doświadczenia w 
szkole, a niektórymi nadwyż
kami nasion podzieli się i wy- 
sieje na polach rodziców.

Postrzępione są poletka z 
niepełnymi wschodami pszeni
cy jarej, pachnotki, dyni olei
stej, sorga. Natomiast równym 
i pięknym wzrostem wyróżnia 
się rzodkiew oleista, a następ
nie lnianka, krokosz, rącznik— 
oraz ziemniaki sadzone w stu- 
centymetrowy kwadrat, oko
pane ze wszystkich stron.

Nie sposób teraz przesądzać 
wysokości plonów, gdyż rośli
ny mają przed sobą jeszcze 
długi okres wegetacji.

Dotychczas Rogotwórsk omi
jały deszcze; długo było sucho, 
dopiero w ostatnich dniach 
większe opady nasyciły ziemię.

Podczas wakacji członkowie 
kółka biologicznego w dalszym 
ciągu troskliwie doglądają 
swoich poletek.

R o ś n ie , a le  co?

Na boisko szkolne przycho
dziły kury. Najbardziej podo
bało im się grzebanie w grząd
kach doświadczalnych. Aby się 
ubezpieczyć przed kurami, 
nauczycielka Gołębiowska o- 
znajmiła dzieciom, że zasiana 
jest w grządkach roślina tru
jąca, szczególnie niebezpiecz
na dla kur.

Dzieci, jak dzieci — roznio
sły wiadomość we wsi. I z ku
rami nie było potem żadnego 
kłopotu. Lecz z dziećmi się nie 
skończyło .
Dzieci przekonane są, że

wśród nowohodowanych ro
ślin, jedna jest trująca, lecz 
nie wiedzą która. Z zabobon
nym lękiem odnoszą się więc 
na wszelki wypadek... do 
wszystkich. Nie wiedzą, co to 
są za rośliny, dlaczego są u- 
prawiane, na co się przydają, 
jaki pożytek przynoszą.

Dzieci wiedzą tylko tyle, że 
krokosz — jest rośliną zielo
ną, liście ma kłujące jak oset, 
złożone ,v gwiazdki. Jakie jest 
przeznaczenie tych roślin, nie 
wiedzą. Ich rodzice też za
zwyczaj nie wiedzą i często 
myślą, że poletko doświadczal
ne, to tylko pomoc w nauce 
przyrody.

Powiedzieliśmy już, te rzod
kiew oleista, lnianka, krokosz 
i rącznik, mimo tylko wiosen
nej uprawy roli, słabego na
wożenia, dotychczas dobrze ro
sną na poletku w Rogotwórsku. 
W przyszłym roku można by je 
po wyważeniu nasion, oblicze
niu wydajności, spróbować 
wprowadzić do uprawy na 
większych działkach, celem 
dalszego wypróbowania.

Wspomniany już gospodarz, 
ob. Rydz mówił, że nad nowy
mi oleistymi warto się zasta
nowić, dlatego, że nowym ro
ślinom nie grożą szkodniki. 
Doświadczenia młodzieżowe 
mogą wiele pomóc rolnictwu.

Istnieje jeszcze inna trud

ność. Gromada nie posiada 
łąk. W obecnym roku słabo o- 
brodziła koniczyna i serade
la — główne rośliny pastew
ne, uprawiane w gromadzie. 
Warto zastanowić się nad wy
praktykowaniem nowych ro
ślin pastewnych, przydatnych 
gromadzie. I tutaj doświad
czalnictwo pow n no przyjść z 
pomocą rolnictwu w rozwią
zywaniu .trudności.

C o d a le j?

Doświadczenia w Rogotwór
sku są dopiero pierwszą pró
bą, udaną częściowo, bowiem 
wzbudziły zainteresowanie 
dzieci do nowatorstwa, a nie
które rośliny odznaczają się 
dobrym wzrostem. W przy
szłym roku, poczynając już od 
jesiennego przygotowania gle
by. można doświadczenia z po
wodzeniem kontynuować.

Eksponaty nasion z tegorocz
nych zbiorów kółko biologicz
ne pragnie pokazać na Powia
towej Wystawie Rolniczej w 
Płocku. Będą tam eksponaty 
ze wszystkich poletek do
świadczalnych z powiatu. Po
kaz eksponatów i wymiana 
doświadczeń pozwoli jeszcze 
bardziej rozwinąć ruch nowa
torstwa rolniczego wśród mło
dzieży.

Będzie to w dużej mierze 
zależało od Zarządu Powiato
wego ZMP w Płocku, w jakim 
stopniu spopularyzuje ruch 
nowatorstwa i zachęci nie ty l
ko młodzież szkolną, ale tak
że starszą młodzież wiejską, 
pracującą w rolnictwie.

Będzie zależało od tego, w 
jakim stopniu zabezpieczy się 
pomoc fachową ze strony służ
by agronomicznej dla doświad
czalni ków.

W Rogotwórsku dotychczas 
udzielał pomocy jedynie in
struktor z Wydz. Oświaty PRN 
tow. Ceglarz, nauczyciel bio
logii w Staroźrebach. Poza na
uczycielstwem nikt więcej po
letkami się nie interesował, 
mimo że często przejeżdżali 
drogą, obok działki szkolnej a- 
gronomowie z POM w Drobi
nie. Żadnego jednak poletko 
nie zainteresowało.

POM udziela coraz więk
szej pomocy nie tylko spół
dzielniom produkcyjnym, lecz 
także gosjjodarstwom indywi
dualnym. Nie może więc być 
dla niego obojętną sprawą, 
czym interesuje się młodzież 
w gromadzie, jaki może wy
wrzeć wpływ nowatorstwo w 
rolnictwie, choćby wywierało 
ono narazie jeszcze minimal
ny wpływ.

Nauka winna być ściśle 
związana z praktyką rolniczą 
i wtedy będzie przynosić ko
rzyści. gdy młodzież wiejska 
wraz ze służbą agronomiczną 
ściśle zespoli się w wysiłkach 
nad podniesieniem rolnictwa.

Młodym doświadczalnikom 
w Rogotwórsku życzymy Jak 
najlepszych wyników w pracy.

J. KOWALCZYK

010100010100000200534848000101010001010002070202010000



Narody Aj.fi
pragną pokoju

Nehru o rozmowach 
z Czou En-laiein

DELHI. Dzienniki hinduskie 
opublikowały pismo Nehru do 
przewodniczącj^ch organizacji 
stanowych partii kongresowej, 
dotyczące rokowań, które pro
wadził z premierem Państwo
wej Rady Administracyjnej 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
Czou En-laiem.

N e h ru  p rz y p o m in a , te  po  z a k o ń 
czen iu  ro k o w a ń  ogłoszono w s p ó ln y  
k o m u n ik a t o raz  że m n ie ] w ię c e j 
ta k i  sam w s p ó ln y  k o m u n ik a t o p u 
b lik o w a n y  zosta ł po ro k o w a n ia c h  
Czou E n - la ia  i  p re m ie ra  B u rm y .

Jestem  p rz e k o n a n y  — s tw ie rd z a  
d a le j N e h ru  — że k o m u n ik a ty  te  są 
w ażne  n ie  ty lk o  d la  k ra jó w , k tó 
ry c h  one d o tyczą , lecz ró w n ie ż  w  
znaczn ie  szerszym  sensie. Jestem  
ta kże  p rzeko n a ny , że k o m u n ik a ty  
św iadczą o o k re ś lo n y c h  p rz e m ia 
nach  h is to ry c z n y c h  w  u k ła d z ie  s ił 
w  A z j i.  W  przesz łośc i, w  c iągu  k i l 
k u  s tu le c i p ro b le m y  a z ja ty c k ie  ro z 
w ią z y w a n e  b y ły  p rze w a żn ie  poza 
A z ją . T e n d e n c ja  ta k a  is tn ie je  ró w 
n ież  obecn ie . Je dn a kże  co raz  b a r-  
a z ie j rozpow szechn ia  się p rz e k o n a 
n ie , ze w  p rzysz ło śc i n ie  m ożna  bę
dzie  ig n o ro w a ć  tego , co sądzą k ra 
je  a z ja ty c k ie  o sobie lu b  o sw oich  
sąsiadach.

N e h ru  w s k a z u je , że podstaw ow ą  
zasadą p o l i t y k i  za g ra n ic z n e j In d ii  
Jest p rz y ja ź ń  z in n y m i n a ro d a m i z 
za cho w a n ie m  n ieza leżnośc i d z ia ła 
n ia , że p o l i ty k a  ta  sk ie ro w a n a  jes t 
p rz e c iw k o  k o lo n ia liz m o w i lu b # p a 
n o w a n iu  jed n e go  k r a ju  nad  in n y -

Po raz pierwszy bez udziału Francji

Rozmowy angielsko -  amerykańskie 
w sprawie remilitaryzacji Niemiec

LONDYN, W Londynie rozpo
częły się obrady komisji angiel
sko - amerykańskiej w  celu 
„opracowania polityki wobec 
Niemiec zachodnich“ . Agencja 
Reutera podając powyższą wia
domość wskazuje, iż komisja 
angieisko-amerykańska rozpa
trzy „sposoby zapewnienia re
militaryzacji Niemiec zachod
nich w wypadku, gdyby plan 
utworzenia europejskiej wspól
noty obronnej został udarem
niony".

Prasa amerykańska zupełnie 
otwarcie określa cele separaty
stycznych rokowań angielsko- 
amerykańskich w Londynie. 
Dziennik „New York Herald 
Tribunc“ pisze: „Jeżeli nowy 
rząd Mendes-France‘a nie za
pewni ratyfikacji przez Zgro
madzenie Narodowe układu o 
europejskiej wspólnocie obron
nej przed feriami letnimi Zgro
madzenia, Stany Zjednoczone 
’ An§li5 będą, w razie potrze
by, działały samodzielnie... Po
rozumienie osiągnięte w czasie 
rokowań waszyngtońskich — 
kontynuuje dziennik — świad
czy o istotnej zmianie w usto-

m l i  te polityka In d i i  zawsze m ia - ! sunkowania się Eisenhowera i
ła  c h a ra k te r  p o k o jo w y .

Nasza ohecna  p o l i ty k a  z a g ra n icz 
na  — p isze N e h ru  — o p ie ra  się na 
te j  p o d s ta w ie  i  w  k o n s e k w e n c ji 
zm ie rz a  do za p e w n ie n ia  p o k o ju  p o 
w szechnego i  zapob ieżen ia  w o jn ie .

P re m ie r  N e h ru  m ó w i d a le j o 
m o ż liw o ś c i p o k o jo w e g o  w s p ó łis tn ie 
n ia  k ra jó w  o ró ż n y c h  system ach  
a po lecznych .

P o k ó j m oże by«  u trz y m a n y  ty ik o  
m e to d a m i p o k o jo w y m i. K ażde w o 
je n n e  pode jśc ie  do sp ra w y  p o k o ju  
je s t sam o w  sobie  sprzecznością , 
P o k ó j u trz y m a n y  p rz y  pom ocy  

Jest n ie t rw a ły ,  zw łaszcza 
w ów czas, k ie d y  s tro n a , k tó r e j  się 
? ” *?*• l es t s!»ba. P o k ó j n ie  m o- 

w  a tm o s fe rze  sta łego 
p rz y g o to w y w a n ia  do w o ln y  i  g ro ź 
n y  w o jn y . D la te g o  też p o k ó j p odob - 

.Jak bezp ieczeństw o , m oże by« 
n a js k u te c z n ie j za cho w a ny  p rz y  p o 
m o c y  w y s iłk ó w  z m ie rz a ją c y c h  do 
z b io ro w e g o  p o k o ju  I do zbiorow e
go zapob ieżen ia  w o jn ie .

Sądzę — «twierdza w zakoń
czeniu premier Nehru — że nie
dawne wspólne oświadczenia, 
złożone w imieniu Indii, Chin i 
Burmy, powitane zostaną z za
dowoleniem również dlatego, że 
posuwają one naprzód tę polity
kę, opartą na szerszej platfor
mie. Chętnie zawarlibyśmy te
go rodzaju układy z innymi kra
jami. Należy jednak przyznać, 
że każda realistyczna polityka 
powinna uwzględniać głębokie 
zmiany w układzie sił w Azji 
i na całym świecie.

Dullesa do problemu francusko- 
niemieckiego... Świadczy ono 
o gotowości... przedstawienia 
Francji ultimatur albo ratyfi
kuje ona układ europejskiej 
wspólnocie obronnej, albo Sta
ny Zjednoczone i Anglia będą 
działały samodzielnie...“ '

„New V„r\- Herald Trlbtine“ 
dodaje, że takie postawienie 
sprawy „oznacza, iż prezydent 
Eisenhower i Dulles gotowi są 
iść na ewentualną nową, i być 
może, grożącą wybuchem kłót
nię z Francją...“

„New York Times“ wskazuje:

Nendes-Fronce
udaje się do Genewy

PARYŻ, Jak donosi Agencja 
France Pres.se, premier Mendes- 
France złożył 7 bm. we fran
cuskim Zgromadzeniu Narodo- 
w-ym oświadczenie, w którym 
zapowiedział, iż w najbliższych 
dniach udaje się do Genewy, 
gdzie obejmie kierownictwo de
legacji francuskiej.

Mendes-France stwierdza na
stępnie, że rokowania toczące 
się między przedstawicielami 
Francji i Wietnamskiej Republi
k i Demokratycznej dają nadzie
ję na „pomyślny i honorowy 
wynik“ . Premier Francji pod
kreślił, że „doświadczenie uczy. 
Iż ostatnie godziny rokowań 
międzynarodowych przynoszą 
rozwiązanie najbardziej delikat
nych spraw“ . Równocześnie jed
nak Mendes-France mówił o 
ewentualności niepowodzenia 
rokowań i w  związku z tym 
oświadczył, że podjęte zostaną 
kroki w celu wzmocnienia fran
cuskiego korpusu ekspedycyjne
go w Indochinach.

Nawiązując do obecnej sytua
c ji w  Indochinach, w szczegól
ności do wycofania wojsk fran
cuskiego korpusu ekspedycyj
nego z prowincji Hanam, Men- 
cles-France powiedział, że „ope- 
racia ta była następstwem u- 
padku twierdzy Dien Bień Fu“ .

Chiny Ludowe 
powinny zajqć 

miejsce w ONZ
— oiwicdaył min. spr. zagr.

Nowej Zelandii
LONDYN — Jak donosi 

dziennik angielski „Daily Ex
press“ , minister spraw zagrani
cznych Nowej Zelandii Clifton 
Webb oświadczył w parlamen
cie nowozelandzkim, że „nad
szedł już czas, aby Chińska Re
publika Ludowa zajęła miejsce 
w ONZ“ . Webb dodał: „Jestem 
mocno przekonany, że nieobec
ność Chin w ONZ uniemożliwia 
osłabienie napięcia międzynaro
dowego“ .

Dokerzy Algeru
odm awiają  

ładowania broni 
do Indochin

PARYŻ. „Humanite“ donosi, 
że dokerzy Algeru odmówili 
dwukrotnie w czwartek i piątek 
ub. tygodnia załadowania stat
ku „Le Brest“ , odpływającego 
do Indochin.

Dokerzy Algeru i Oranu ma
nifestowali wielokrotnie w ten 
sposób przywiązanie do pokoju 
i solidarność z ludami Indochin.

— „Mimo że rokowania lon
dyńskie toczą się w atmosferze 
poważnej dyskusji, w kołach 
dobrze poinformowanych panu
je opinia, że gmach polityki an- 
gielsko-amerykańsfciej w Euro
pie został w ostatnim miesiącu 
uszkodzony“ .

Prasa paryska reprezentująca 
różne poglądy polityczne podkre
śla, iż przedstawiciele Anglii i 
Stanów Zjednoczonych w Lon
dynie omawiają problem nie
miecki bez Francji.

„Humanite“ pisze: „Rozmowy 
londyńskie mają na celu wpro
wadzenie w życie decyzji po
wziętych ostatnio w Waszyngto
nie przez Eisenhowera i  Chur
chilla. Francja, która nie ucze
stniczyła w rozmowach w Bia
łym Domu, nie została również 
zaproszona do Londynu. Bonn 
natomiast wyraża zadowolenie 
w  związku z rozpoczęciem prac 
komisji angielsko - amerykań
skiej“ .

„Aurorę" stwierdza: „Po raz 
pierwszy od zakończenia wojny 
bez udziału Francji odbywają 
się rokowania dotyczące sposo
bu włączenia Niemiec do euro
pejskiej wspólnoty obronnej“ , 
Dziennik ostrzega, że próba 
wprowadzenia w życie decyzji 
angielsko - amerykańskiej bez

zgody Francji spowodować może
tylko „komplikacje wojskowe i 
poetyczne“ . „Aurorę“ wyraża 
przekonanie, iż „prawdziwym 
celem rozmów londyńskich jest 
wywarcie presji na rząd i parla
ment francuski“ .

Dziennik szwajcarski „Dłe 
Tat“  pisze: „W Bonn zdają so
bie sprawę z tego, że stosunki 
niemiecko - francuskie osiągnę
ły od dawna nie notowany stan 
krytyczny. Koła bońskie zdają 
sobie również sprawę, że sto
sunki te mogą stać się jeszcze 
bardziej krytyczne, jeżeli Angli
cy i Amerykanie przeszliby do 
realizowania swych gróźb w po
staci zniesienia statutu okupa
cyjnego w Niemczech zachod
nich“ .

Rewizjoniści bońscy 
groźq...

BERLIN. Militaryści bańscy 
coraz otwarciej mówią o odwe
towych celach swej polityki. 
Przemawiając niedawno na ze
braniu „przedstawicieli Niem
ców nadbałtyckich“ , boński m i
nister Strauss oświadczył m.in.: 
„powrót na wschód niemiecki 
jest możliwy tylko przez Pa
ryż“ ,

Międzynarodowe
harcerskie

„obozy pokoju"
PRAGA. Dzieci z 14 krajów 

europejskich spędzą wakacje w 
Czechosłowacji na tzw. harcer
skich „obozach pokoju“ . Kilka 
takich obozów rozpoczęło się 
1 Upca. Przebywają już na nich 
dzieci polskie 1 bułgarskie, a 
w najbliższych dniach przyjadą 
dzieci duńskie i węgierskie.

W sierpniu zorganizowanych 
zostanie w Czechosłowacji jesz
cze kilka dziecięcych „obozów 
pokoju“ , na które przybędą 
dzieci z Bułgarii, Norwegu, 
Francji, Holandii, Belgii, Au
strii, Szwajcarii, Rumunii i 
NRD.

Po zakończeniu obozów dzieci 
odbędą kilkudniową podróż po 
Czechosłowacji, a ostatnie dwa 
dni pobytu w CSR spędzą w
jej stolicy — Pradze.

O d  4  k g  cukru rocznie  
d o  p ó ł  k g  dziennie

Komisja Ustawodawcza 
francuskiego Zgromadzenia Narodowego

przeciw E¥G
PARYŻ. Wezwana do wyra

żenia opinii komisja usta - 
wodawcza Zgromadzenia Naro
dowego zaaprobowała 23 głosa
mi przeciwko 15 sprawozdanie 
deputowanego PaIewsky‘ego, wy 
powiadające się za odrzuceniem 
„europejskiej wspólnoty obron
nej“ .

Należy przypomnieć, że nie
dawno dwie najważniejsze ko
misje Zgromadzenia Narodowe

go: spraw zagranicznych i obro
ny narodowej zajęły analogicz
ne stanowisko.

-A'
Komisja obrony narodowej 

wybrała socjalistę Maxa Lejeu- 
ne swoim przewodniczącym na 
miejsce gen. Koeniga, który 
wszedł do rządu Mendes-Fran- 
ce‘a. Lejeune jest przeciwnikiem 
„europejskiej wspólnoty obron
nej“ .

Zwycięski strajk
pracowników łączności USA

NOWY JORK. Przeszło 17 tys. 
monterów sieci telefonicznych, 
należących do związku zawodo
wego pracowników łączności 
USA zakończyło w dniu 6 bm. 
strajk po zaspokojeniu ich żądań 
ekonomicznych przez pracodaw
ców,

tIr-

NOWY JORK. Jak donosi 
dziennik brazylijski „Imprensa 
Popular“ , strajk 10 tys. robot
ników przemysłu meblarskiego 
w okręgu Rio de Janeiro, który 
trwał przeszło 2 miesiące, za
kończył się zwycięstwem straj
kujących. Przedsiębiorcy musie
li zadośćuczynić postulatom ro
botników, pryznając im podwyż
kę płac o 30 proc.

W wydanej przed wojną książ
ce pt. „Wieś nie ma pracy“ 
autor jej, burżuazyjny ekonomi
sta Michałowski pisał o wielo
milionowym bezrobociu na wsi, 
o tym, że połowa ludności w 
ogóle nie ma podstaw egzysten
cji, nie ma możliwości znale
zienia zatrudnienia ani na wsi, 
ani w przemyśle, ani też dosta
tecznych możliwości emigracji 
za granicę.

Michałowski zbadał m. In. sy
tuację w dwóch dużych wsiach. 
Obszedł wszystkie sklepy i 
stwierdził, że na 5 tys. miesz-

skład wymienionych rodzin, w  
1938 roku, 33 osoby zmuszone 
były dusić się na swych gospo
darstwach nie mogących wszys
tkich wyżywić, a tylko 4 osoby 
znalazły zatrudnienie poza do
mem i to u kułaków stosują
cych wobec nich dziki wyzysk. 
W roku 1951, a więc wtedy, kie
dy gospodarka nasza nie była 
jeszcze tak bardzo rozwinięta 
jak obecnie — na gospodar
stwach pozostało 20 osób. a resz
ta, t.zn. 17 osób, znalazła za
trudnienie w przemyśle i dodat
kowe zarobki. Równocześnie

WIES' ZAKUPIŁA S IW K BRON
wr.1936   w r. 1952

1 3 7 .  m

Remilitaryzacja Niemiec zach.

Wwzmi

Amerykanie we Włoszech
RZYM — Dziennik „Unita“ 

donosi, że 4 amerykańskich ma
rynarzy z okrętu wojennego sto
jącego w porcie genueńskim, 
po wejściu do sklepu z bronią, 
zrabowało z wystawy sklepo
wej 2 rewolwery. Pod groźbą 
użycia tej broni usiłowali oni 
ograbić właściciela sąsiedniego 
sklepu. Grupa mn-szkańców za
trzymała marynarzy amerykań
skich i oddała ich w ręce po
licji.

kańców obu wsi zakupiono w 
ciągu jednego miesiąca (lipca 
1934 roku) łącznie we wszyst
kich miejscowych sklepach: jed
ną kosę. 6 guzików nicianych. 
jeden kubek aluminiowy i 10 
dkg gwoździ. Takie oto były 
„obroty“ handlowe przed wojną 
na wsi. Taki był skutek pogłę
biającej się wciąż nędzy mas 
chłopskich.

O nędzy już nie tylko wielo
milionowych mas chłopów ma
łorolnych, bezrolnych 1 bezrobot
nych, ale o nędzy, która rów
nież ogarniała szerokie masy 
śi edniorolnych chłopów świad
czą choćby wyniki badań prze
prowadzonych przed wojną 
przez Instytut Puiawskl. Insty
tut ten szczegółowo zbadał w 
roku 1938 sytuację pięciu ro
dzin chłopskich zamieszkałych 
w powiatach Rzeszów, Kolbu
szowa i Kisko rodzin J. Oleja
rza, P. Kopcia, A. Zięby, J. 
Kramarza i F. Kozła.

Po wojnie, w roku 1951 sy
tuacja tych samych rodzin zo
stała zbadana przez Instytut 
Ekonomiki Rolnej. I oto przyj
rzyjmy się jak zasadniczo róż
ni się obecna sytuacja tych ro
dzin od przedwojennej.

Na 37 osób wchodzących w

zmieniło się wyposażenie tych 
rodzin w ziemię: przed wojną 
na każdego członka rodziny wy
padało średnio 0.4 ha ziemi, po 
wojnie, w rezultacie reformy 
rolnej — aż 1,3 ha.

A jaka zaszła zmiana w zuży- \ przeliczeniu na głowę mieszkań-

kresem przedwojennym — 5,5
krotnie, ja j — prawie 6-krotnie, 
cukru — 70-krotnie, mąki pszen
nej — prawie 2,5-krotnie itd.

Tych pięć rodzin — to nie 
wyjątek w naszym kraju. Choć 
doskwierają nam jeszcze mniej
sze i większe kłopoty, choć nie
łatwe jest jeszcze nasze życie —* 
zdajemy sobie sprawę, że trud
ności nasze są trudnościami nie 
upadku, a szybkiego wzrostu ca
łej naszej gospodarki. Choć np. 
narzekają jeszcze dziś chłopi na 
brak nawozów sztucznych, zu- 
żywają ich znacznie więcej niż 
przed wojną: podczas gdy przed 
wojną w r. 1932/33 rolnictwo 
zużywało łącznie wszystkich na
wozów 2.9 kg na hektar, przy 
czym nawozy dostępne były pra
wie wyłącznie dla obszarników 
i kułaków, obecnie zużycie sa
mego azotu na hektar ziemi, nie 
licząc innych nawozów, wynosi 
6 kg, a w roku 1958/57 wzrośnie 
do 20 kg. Jeśli np. w r. 1938 
wieś zakupiła 3.838 kultywato- 
rów, to już w r. 1952 zakupiła 
10.303. bron zakupiła w r. 1938 
— 5608, a w roku 1952 już 
137.711 itd. Zużycie cukru wzro
sło w naszym kraju do roku 
1953 w porównaniu z r. 1938 w

ciu artykułów przemysłowych i 
żywnościowych? Otóż pięć wy
mienionych rodzin zużywa obec
nie więcej niż przed wojną:

ca prawie 3-krotn:e, tkanin weł
nianych prawie 2,5-krotnie, o- 
buwia skórzanego prawie 10- 
kiotnie itd.
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płaszczy — blisko 6-krotnie, bu
tów — prawie 3-krotnie, swe
trów — 15-krotnie, skarpetek— 
14-krotnle itd. Przed wojną, jed
na z wymienionych rodzin, a 
mianowicie rodzina J. Olejarza 
— używała rocznie 4 kg cukru, 
obecnie zużywa prawie pół k i
lograma dziennie. Spożycie ma
sła łącznie we wszystkich anali
zowanych rodzinach wzrosło do 
roku 1951 w porównaniu z o-

Jeślt zestawimy t,e cyfry z ty
mi, które podał przed wojną w 
swej książce Michałowski, zro
zumiemy jak wielkie zmiany 
nastąpiły w życiu naszego na
rodu. A pamiętać musimy, że to 
dopiero początek, że program, 
jaki wytyczył I I  Zjazd Partii 
przewiduje nieporównanie szyb
szy wzrost stopy życiowej ani
żeli dotychczas.

J. W.

Realizujemy uchwały XIV Plenum ZG ZMP
i

(Od naszych korespondentów)

Na zdjęciu: w Niemczech zach. żołnierze t. zw. „straży pogranicznej" eskortują „jeńców". 
_______ __________________ Foto — CAF

Zaprzestać eksperymentów z bronią masowej zagłady
Projekt rezolucji ZSRR w Rodzie Powierniczej ONZ

NOWY JORK — Do Rady Po
wierniczej ONZ wpłynęła nie
dawno petycja kongresu Wysp 
Marshalla, które są terytorium 
powierniczym i znajdują się 
pod zarządem USA.

Petycja stwierdza, że ludność 
szeregu wysp Archipelagu Mar
shalla wskutek przeprowadzenia

Ludzie niepotrzebni...
”^ e,sl'ety nie możemy sko-

- Z j  z Pańskich projektów, feuyz ani nie zamawiallśmy ich

Zarzadu ' " m 81?", ~  brzmiaf Hrt 
chium L S eleżał8° n W ^
wspaniałych projektów ^ b u d ^  
wy zniszczonego przez wo ń» 
Monachium. Po dwóch latich 
poszukiwania pracy, borykania 
się z głodem, architekt _  do 
którego skierowany był ten list 
— popełnił wraz ze swą ż 
samobójstwo. Zasiłków żadnych 
nie otrzymywał, załamał się 
stracił wiarę w przyszłość. v  

W Niemczech zach. los ludzi 
nauki, sztuki, ludzi pióra jest nad 
wyraz ciężki. Oczywiście nie 
wszystkich. Tym, którzy konty
nuują tradycję „brunatnych 
nieuków“ ze szkoły faszystow
skiego teoretyka Rosenberga 
i  Hitlera — Amerykanie i 
Adenauer nie szczędzą opieki 
Mają katedry na uniwersyte
tach, wydają książki, zarabia
ją grube pieniądze. A!e... tylko 

wypadku, gdy z katedr 
Przyczyniają się do wy

twarzania nowych rodzajów 
orom, szczególnie broni maso
wej zagłady (Adenauer prze
znaczył w br. na „badania nau
kowe nowych broni 1,5 mi
liarda marek, czyli 380 mil. do
larów), gdy książki ich sieją 
nienawiść, kult siły, służą woj
nie. „Naukowcy“ ci są tego po
kroju, jak np. „profesor“ Defi- 

(znany hitlerowiec), które- 
w łi os,tatnio Amerykanie po 
o®r^yli kierownictwo tzw

»Głosl?r a Frei?  Berlin“, filii ‘°su Ameryki".,,

Bla
Wiedzą, ludzi pragnących swą

swym talentem służyć

sprawie człowieka, w  Niem
czech zach. nie ma miejsca. Są 
to ludzie niepotrzebni.

W samym Berlinie zach. 7.000 
ludzi nauki i sztuki poszukuje 
pracy. W Berlinie zach. nie wy
chodzi ani jedno pismo nauko
we, nie ma takiego wydawcy, 
który by wydał dzieło nauko
we.

Raport DAG (Niemiecki 
Związek Pracowników' Umysło
wych) podaje, że:

— 10 tys. lekarzy oczekuje za
trudnienia przez ubezpieczal- 
me,

— 8 tys. lekarzy otrzymuje 
wynagrodzenie poniżej taryfy,^

— 2 tys. lekarzy zadowala się 
kieszonkowym i wyżywieniem
W szpitalu,

— 4 tys. lekarzy jest bez 
pracy,

— 4 tys. lekarzy pracuje w in
nych zawodach.

Przeciętne wynagrodzenie le
karza w Niemczech zach. wy
nosi 277 marek, czyli jest rów
ne uposażeniu listonosza... 
„Ludzie, którzy stracili pięć lat 
życia, aby nieść pomoc chorym 
i cierpiącym, są szczęśliwi jeżeli 
dostaną pracę telefonistów, tłu
maczy, pomocników aptekar
skich, a nie rzadkie są wypad
ki pracy młodych lekarzy w 
tramwajach i w kanalizacji 
miejskiej“ ... (z „Hamburger 
Freie Presse“ ).

Sytuacja nauczycieli w Niem
czech zach. jest nie mniej tra
giczna. Nauczyciele z uniwer
syteckim wykształceniem zara
biają średnio od IGO do 180 ma
rek (minimum zarobkowe wy
nosi 200 marek). Takie życie —- 
gorsze od przysłowiowego psie
go życia—jest udziałem 200 tys. 
nauczycieli na 250 tys. zatrud
nionych W Niemczech zach,

Nasuwa się pytanie dlaczego 
tak jest, dlaczego lekarze, nau
czyciele są albo bezrobotni, al
bo otrzymują głodowe zarobki, 
dlaczego tak jest, kiedy tysią
ce ludzi pozbawione są wła - 
ściwej pomocy lekarskiej, a 
dzieci wychowuje ulica? Dlacze
go zdolny architekt musi w 
obliczu skrajnej nędzy popełnić 
samobójstwo?

Niemcy zach. kierowane przez 
Adenauera w myśl polityki Wa
szyngtonu, jako pierwszy cel 
postawiły przed sobą przy - 
gotowania do wojny. Coraz but
niej łamią neohitierowcy uchwa
ły międzynarodowe, które wy
rażając wolę narodów Europy, 
miały zapewnić, że już nigdy 
więcej nie zawiśnie nad świa
tem groza buta niemieckiego 
żołdaka. Trzy mocarstwa za
chodnie przekreślając zobowią
zania podpisane w Poczdamie 
jawnie popierają odrodzenie mi- 
litaryzmu niemieckiego. > Dziś 
tylko Związek Radziecki, spo - 
śród mocarstw uczestniczących 
w rozmowach na temat przy
szłości Niemiec wierny przy - 
rzeczeniu danemu ludzkości, 
sprzeciwia się całym swym auto
rytetem powstaniu nowego 
Wehrmachtu.

Tam, gdzie sprawa wojny jest 
sprawą pierwszoplanową, tam 
jei cień zakrywa sprawę czło
wieka. Nauka, sztuka — stwo
rzone przez człowieka, by 
mu służyły — nie mogą współ- 
żyć ze sprawą śmierci, znisz- 
C7enia, ze sprawą będącą za 
przeczeniem najbliższych czło
wiekowi dążeń. Dlatego lekarze 
w Niemczech zach. są bezrobot
ni, dlatego lekarze są ludźmi 
niepotrzebnymi, dlatego archi
tekt z Monachium popełni! sa- 
mobójstwo. A_ K()MITAU

przez USA na terytorium tych 
wysp prób z bombami atomo
wymi i wodorowymi, poważnie 
ucierpiała.' Wielu mieszkańców 
tych wysp, szczególnie atolów 
Rongelap i U iirik  stało się ka
lekami na całe życie.

Autorzy petycji w imieniu 
całej^ ludności wysp Marshalla 
żądają natychmiastowego poło
żenia kresu wszelkim próbom 
z bronią masowej zagłady.

Dnia 6 b.m. przedstawiciel 
Związku Radzieckiego złożył w 
stałej komisji do spraw petycji 
przy Radzie Powierniczej ONZ 
projekt _ rezolucji, która stwier
dza, że Rada Powiernicza 
po rozpatrzeniu petycji ludności 
wysp Marshalla i wychodząc z 
założenia, że dokonywanie na 
terytorium powierniczym eks

perymentów z bombami wodo
rowymi i atomowymi nie da się 
pogodzić z celami i zasadami 
międzynarodowego systemu po
wiernictwa, jak również nie da 
się pogodzić z warunkami po
wiernictwa i z obowiązkam* 
rządu USA jako władzy admi
nistrującej, proponuje rządowi 
USA jako władzy administru
jącej:

a) aby zaprzestał dokonywa
nia eksperymentów z bombami 
wodorowymi i atomowymi na 
terytorium powierniczym;

b) aby wypłacił odszkodowa
nie ludności rdzennej terytorium 
powierniczego, za wyrządzone 
szkody materialne.

Radziecki projekt rezolucji 
zostanie rozpatrzony na najbliż
szym posiedzeniu komisji.

C h ło p i g w a te m a ls c y  w a lc z ą  
p rz e c iw  rz ą d o w y m  

b a n d o m  fa s zy s to w s k im
NOWY JORK — Z korespon 

dencji prasy amerykańskiej, ja
kie nadchodzą z Gwatemali wy
nika, że starcia między banda
mi faszystowskimi a oddziałami 
chłopskimi trwają w dalszym 
ciągu. W opanowanych miastach 
szaleje terror faszystowski. Ko
respondent „New York Herald 
Tribune“ donosi, że „więzienia 
są przepełnione i władze przy
gotowują nowe miejsca na wię
zienia“ . Równocześnie soldate- 
ska rozstrzeliwujs działaczy 
robotniczych.

NOWY JORK. Dziennik „New 
York Times“ donosi o nowych 
antydemokratycznych posunię
ciach k lik i wojskowej w Gwa

temali. Klika ta wydaia dekret 
pozbawiający analfabetów pra
wa wyborczego.

Jak wiadomo, w Gwatemali 
przeszło 70 procent, tj. przytła
czająca większość ludności nie 
umie czytać i pisać. Powszech
ne prawo wyborcze wprowadzo
no tam w 1945 roku. Pozbawie
nie olbrzymiej większości lud
ności prawa wyborczego dowo
dzi, że klika wojskowa obawia 
się mas ludowych, które wyra
żają swe głębokie niezadowole
nie w związku z zagarnięciem 
władzy przez dyktatorów za
przedanych monopolom amery
kańskim.

i

ZIELO N A  GÓRA (K or. w ł ) .  
W  w o j. z ie lonogórsk im  m ło
dzież oczyściła ju ż  ponad 37 
tys. m row ów  m e lio ra c y jn y ch . 
Dotychczas w y ró żn ia  się m ło
dzież z pow. G orzów , na te re 
nie k tórego przekopano Jut 
około 7 tys. tn row ów  odw a
dn ia jących .

W powiatach G orzów , S trze l
ce K ra jeń sk ie  I Nowa Sól z o r 
ganizow ano rta..o tw artych  ze
b ran iach  kół szereg g ru p  do 
w a lk i ze stonką ziem niaczaną . 
G ru p y  te p rze p ro w a d z iły  2- 
k ro tn ie  lu s trac ję  pól, w y k ry 
w a ją c  I likw id u ją c  ponad 700  
ognisk stonki.

W  pow iatach tych pow ażnie  
ożyw iła  się p raca  k u ltu ra ln o - 
ośw iatow a. Ostatnio z o rg a n i
zow ano k ilkanaście  festynów , 
połączonych ze zdobyw aniem  
norm  na SPO.

W  festynie  w  Toporow ie, 
pow. Krosno O drz., w zięło  u- 
d zia ł ponad 300 osób. W  cza
sie festynu  p rzeprow adzo no  
w ielobó j sportow y, w  w y n iku  
k tórego  zdobyto  136 norm  na 
SPO.

Dużym  zainteresow aniem  
cieszyły się rów n ież  wyścigi 
ko la rs k ie , w  k tó rych  obok  
m łodzieży w zię li rów n ież u- 
dzia ł starsi ch łopi. W czasie

festynu  sprzedano ponad 70
w artościow ych książek.

3 nowe ko ła  ZM P  
w pow. Kozienice

K IE LC E  (K or. w t ) .  Po za 
poznan iu  sie z uchw ałą  X IV  
P lenum  ZG ZM P  ‘13 chłopców
I dz iew cząt w  g ro m ad zie  Ko
kot, pow. P ińczów  postanowiło  
zorgan izow ać koło ZM P. W 
pow. Kozienice m łodzież ostat
nio zo rgan izow a ła  3 nowe ko
ła  ZM P.

Szeroko ro z w ija  się w  w o j. 
k ie leckim  In ic ja tyw a  m łodzieży  
z g rom . Ś w ią tk i, k tó ra  w ystą
p iła  z apelem  do kó ł ZM P , 
prop onu jąc  rozpoczęcie prac  
nad do prow adzen iem  do este
tycznego w yg ląd u  obejść go
spodarskich, w yb ie len ie  chle
w ów  i obór. Hasło „m o je  go
spodarstw o św iadczy o m n ie “ 
rea lizu je  Już k ilkad z ies ią t kół. 
W powiecie S andom ierz 6$ kół 
ZF/IP podjęło apel.

T ró jk i kontro lna
w w oj. gdańskim

GDAŃSK (K or. w ł.). ZM P- 
ow ey z g rom ady Przodkow o  
pow. K artu zy  zorgan izow ali 7 
g ru p  m łodzieżow ych, k tó re

pomogą w  sprzęcie  zbóż wdo
wom  o ra z  rodzinom , k tó rych  
synowie od b y w a ją  służbę  
w ojskow ą.

Ponadto u tw o rzy li oni spo
śród aktyw is tów  ZM P  tró jk i 
kontro lne , k tó re  czuw ać będą  
nad w łaśc iw ym  w y k o rzy s ta 
niem  m aszyn żn iw nych  I p rze - 
s trżegan iem  term inow ego u- 
dzlelan ta  pom ocy sąsiedzkiej 
dla  m ałoro ln ych  chłopów ora z  
zaopa trzen iem  sklepów  GS w  
kosy, m ło tk i, osełki itp .

Ponad 30 tys. m łodzieży  
w oj. olsztyńskiego  

w czynie m elio racyjnym

OLSZTYN (K or. w ł.). W  czy
nie m elio ra c y jn y m  w zię ło  ju t  
u d zia ł ponad 30 tys. m łodzieży  
z b lisko 1.400 kó ł ZM P . W  w y 
n iku  te j p ra cy  oczyszczone  
zostało 170 tys. m . row ó w  od
w adn ia jących . Po p ra cy  na te 
renach łą k  I pastw isk m ło
dzież  o rg a n izu je  zabaw y  1 w y 
stępy zespołów a rtystyczn ych . 
Dotychczas w ystąp iło  około  
14J zespołów a rtystyczn ych  z 
bogatym  re p e rtu a re m  pieśni I 
tańców reg ion alnych  W armM  
I M a zu r.

o p r. A. P,

IV Wojewódzka Konferencja ZMP w Lublinie

Młodzież Lub lina  
godnie pow ita  Dziesięciolecie

j\TA  IV  Wojewódzką Konferen- 
 ̂ ’  cję ZM P.w Lublinie, która 

odbyła się 4 Upca przybyło 185 
delegatów ze wszystkich powia
tów Lubelszczyzny.

Referat sprawozdawczy wygło
sił przewodniczący ZW ZMP 
tow. Piotr Karpiuk.

W dyskusji nad referatem za
bierało głos 18 osób. M. in. w 
dyskusji zabierali glos obecni na 
konferencji sekretarz KW 
PZPR tow. Józef Budziński oraz 
tow. Jerzy FeUksiak, sekretarz 
ZG ZMP.

„Niektórzy aktywiści zetem- 
powsey—mówił tow. Budziński 
— przyswoili sobie' styl pracy 
polegający głównie na przema
wianiu. Metoda taka nie daje 
dobrych rezultatów; my musimy 
dla naszej sprawy zdobyć cały 
zapał ł entuzjazm młodzieży

Antydemokratyczne zarządzenie 
władz francuskich

PARYŻ. Od 10 do 14 lipca ma 
się odbyć w Paryżu Krajowy 
Festiwal Młodzieży pod hasłem: 
o wolną, silną i szczęśliwą 
Francję.

Jak donoszą, prefekt departa
mentu Seine nie zezwolił, abv 
festiwel odbył się na stadionie 
Parć de Princes i na terenie tea
tru na wolnym powietrzu „Aie- 
nes de Lulece“ .

Dziennik „Humanite" podaje, 
że rząd zakazał również odbycia 
się manifestacji młodzieży w 
Welodromie Zimowym.

Związek Republikańskiej Mło
dzieży Francuskiej i Związek 
Dziewcząt Francuskich skiero
wały do premiera Mendes-Fran
ce pismo, w którym protestują 
przeciw decyzji rządu i  doma
gają się odwołania zakazu.

Studenci
na praktykach w FSC 

w Lublinie
Do Lublina przyjeżdżają obec

nie dziesiątki studentów wyż
szych uczelni technicznych z ca
łego kraju, by odbyć praktykę 
w lubelskich fabrykach. Najwię
cej praktykantów zgłosiło się do 
Fabryki Samochodów Ciężaro
wych im. Bolesłewa Bieruta i 
Lubelskiej Fabryki Maszyn Rol
niczych.

67 s tu d e n tó w  P o lite c h n ik i W a r
s z a w s k ie j o ra z  s z k ó ł in ż y n ie rs k ic h  
z P oznan ia  i C zęs tochow y ro z p o 
czę ło  ju ż  p ra k ty k ę  d y p lo m o w ą  poci 
k ie ro w n ic tw e m  g łó w n e g o  te c h n o lo 
ga  FSC inż . P a lacza . W L u b e ls k ie j 
F a b ry c e  M aszyn  R o ln ic z y c h  o d b y  
w a p ra k ty k ę  k ilk u d z ie s ię c iu  s tu 
d e n tó w  w y d z ia łó w  m e c h a n iz a c ji r o l 
n ic tw a  P o lite c h n ik i W a rs z a w s k ie j i 
W ro c ła w s k ie j.

W  czas ie  p r a k ty k i  s tu d e n c i za
p oz n a ją  s ię  z p roce se m  te c h n o lo 
g ic z n y m  p r o d u k c j i  i pracą, d z ia łó w  
g ió w n e g o  te c h n o io g a . o b ró b k i me 
chem iczne j i te c h n ic z n e j o ra z  z j 
d z ia łe m  o d le w n ic z y m  i m o d e la rn ią .1

Dlatego styl naszej pracy powin
niśmy dostosować do charakteru 
młodzieży, więcej rozmawiać, a 
mnie.) przemawiać“ .

Delegaci z powiatów i gromad 
opowiadali o trudnościach i 
osiągnięciach kół na swoim te
renie.

„W naszej wsi — mówiła He
lena Barwińska z Osowy — 
znajduje się spółdzielnia pro
dukcyjna. Niewielu ma człon
ków, bo tylko 17-tu. Za to zie
mi dużo, bo zlikwidowaliśmy 
ugory. Wszyscy zetem powcy 
z naszego koła pomagają spół
dzielcom w pracy. Wspólnie 
z drużyną harcerska założyliśmy 
poletko doświadczalne. Zasia
liśmy na nim len. Chcemy udo
wodnić wbrew ogólnemu prze
konaniu sąsiadów, że ziemia w 
naszej gminie nadaje się pod 
uprawę tej rośliny“ .

Po wyborach nowego Zarządu 
Wojewódzkiego na zakończenie 
konferencji delegaci uchwalili 
apel do młodzieży miasta Lubli
na, w którym m. in. czytamy:

„Zetempowcy, dziewczęta 
J chłopcy! W tym roku bę
dziecie gospodarzami święta 
22-go Lipca, będziecie gościć 
u siebie młodzież z całej Pol
ski. Jest to wielki zaszczyt, 
ale nie zapominajcie, że na
kłada on na Was równie w iel
kie obowiązki. Dołóżcie wszel
kich starań, aby zarówno Wa
sze zakłady pracy, jak  i  cale 
miasto przybrały piękny, este
tyczny wygląd. Niech dni 
dzielące nas od 22 Lipca wy
pełni wzmożona proca dla 
Ojczyzny. Stawajcie na War
ty Lipcowe — rozwijajcie na 
cześć X-lecia współzawodnic
two zakładowe i międzyzakła
dowe.

Wierzymy, te młodzież Lu
blina, która nieraz dawała 
już dowód umiłowania swoje
go miasta i przywiązania do 
Ludowej Ojczyzny godnie po- 
irita  święto.

Wierzymy, te właściwie 
spełni zaszczytna rolę gospo
darza". (R )
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Program I I  — na fu li j»7 m .
Program  dn ia; 7.45, 13.05.

W ia d o m o śc i: 7.50, 14.00. 18 15 
51.30, 23.58. ’

8.00 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 9.30 
D la  d z ie c i s ta rszych  „ B łę k i tn a  
s z ta fe ta ” , 8.55 M u z y k a  b a le to 
w a, 9.40 D la  p rz e d s z k o li i  d z ie - 
o in có w  w ie js k ic h  zabaw a z 
p io se n ką  p t. „R y b a - r a k " —aud. 
sK  -m u z . w  o p r. M . W tem an, 
llł.oo P rz e rw a , 13.10 P rzeg ląd  
p ra s y  s to łe czn e j, 13.15 „O m y ł
k a ”  — ode. o p o w ia d a n ia  W a
le n ty n a  O w ie czk in a , 13.35 K o n 
c e r t s o lis tó w  — w y k . B ru n o n  
C z a jk o w s k i — fo r te p ia n , L eo n  
T e jk o w s k i — f le t .  14.10 M e lo 
d ie  o p e re tk o w e  i  f i lm o w e , 15.00 
A r ie  i p ie śn i na sopran  i  s k rz y p  
ce z to w . fo r te p ia n u  w  w y k . 
H e le n y  W a rp tc h o w s k ie i — so
p ra n  i  W ito ld a  K ro tk ie w s k J e - 
go — s k rzyp ce , 15.20 K o n c e r t 
ro z ry w k o w y  w  w y k . O rk . M an. 
d o lin is tó w  p. d. E d w a rd a  C iu k -

■zy, 19.80 A k tu a ln y  re p o rta ż  
k ra jo w y ,  16.00 P ieśn i K a b a le w - 
sk iego  w  w y k .  W ik to ra  B re gv , 
18.IS M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h , 
n .oo  Z  ży c ia  Z w ią z k u  R adziec
k iego , 17.30 N a w a rs z a w s k ie j 
fa l i ,  18.00 Ze s p o rtu . 18.95 F r im l 
— W ią zan ka  m e lo d ii z k o m e d ii 
m u z y c z n e j . .K ró l  w łó c z ę g ó w ”  
w y k .  o rk ie s tra . 18.20 L u d w ik  
va n  B e e th ove n  — T r io  na for>- 
te p ia n , f le t  i  fa g o t, 18.40 P io 
s e n k i ra d z ie c k ie , ¡9.00 M u z y . 
ka  i  a k tu a ln o ś c i, 15.25 Poga
dan ką  Jana  T o ro ń c z y k a  z c y 
k lu :  „K o s z ty  w ła sn e ” , 19.35 
M e lo d ie  ro rte p ia n o w e  w  u k ła 
dz ie  i w y k . W ik to ra  K a rw iń -  
sk iego . 19.50 P ieśn i R ob e rta  
S chum anna  w  w y k . A n to n in y  
K a w e c k ie j — sopran  i M a ria n a  
W o ż n ic z k i — b a ry to n , 20.20 Re
p o rta ż  l ite ra c k i,  20.40 M u z y k a  
taneczna, 21.43 W iadom ośc i 
sp ortow e , 21.50 K o n c e r t s y m /ó . 
n ic z n y , 22.25 W ie rsze  J u lia n a  
P rzyb o s ia  (w  p rz e rw ie  k o n c e r
tu ) , 22.35 D. c . k o n c e rtu , 23.10 
M o za ika  ro z ry w k o w a .



Pomyślny egzamin studentów 
przed Ogólnopolską Spartakiadą

Po okresie wytężone) nracy w letnie) sesji egzaminacyjnej, 
najlepsi studenci sportowcy wzięli udział w IV  Akademickich 
Mistrzostwach Polski. Tegoroczne mistrzostwa miały szczegól
ny charakter, stały się bowiem podsumowaniem wyników stu
denckiego ruchu sportowego w okresie 10-lecia Polski Ludo
wej, miarą wkładu, jaki sportowcy studenci wnoszą w rozwój 
ludowego sportu.

Mistrzostwa Akademickie były wszechstronnym przeglą
dem czołówki sportu studenckiego przed zbliżającą się Il-gą  
Ogólnopolską Spartakiadą, a równocześnie ostatnią próbą przed 
X II Akademickimi Mistrzostwami Świata.
Przygotowania do tego po

ważnego egzaminu rozpoczęli 
studenci sportowcy począwszy 
od uczelnianej grupy studenc
kiej. Na starcie tegorocznych 
Spartakiad uczelnianych i o- 
kręgowycb stanęło 55.000 stu
dentów. W IV  AMP wzięło 
udział 800 najlepszych repre
zentantów, którzy mimo złych 
warunków atmosferycznych 
pobili 55 rekordów życiowych, 
dziesiątki rekordów AZS i u- 
zyskali setki klas sportowych.

Uczestnicy mistrzostw po
znańskich to nie tylko dobrzy 
sportowcy, ale także przodują, 
cy studenci. W zawodach bok
serskich ogłaszano przed każ
dą walką wyniki uzyskane na 
sesji egzaminacyjnej przez 
bokserów - studentów. Np. ko
lega Swisz mistrz okręgu 
poznańskiego w wadze pół- 
BsaBK̂BGB jeeuukM*. mm.srzrsssacz.nnsaą

Na ostrym 
wirażu

Nie dojeżdżając do jednej
dzielnict  piękniejszych 

nowej Warszawy — Koła, 
linię tramwajową przecina
. . 1 1 . «u, iImm m /i

I  _ „ ._ _ _ _ _ _ _ _ _
i  ulica Elekcyjna, na której 
■ już z daleka widać kom- 
I  pleks nowych, wielopiętro

wych gmachów — ho
tel robotniczy pracow - 
ników przemysłu budo
wlanego. W kilkunastu 
nowoczesnych, wielopiętro
wych domach miesz - , 
kn i wypoczywa po pracy 
ponad 3.000 warszawskich 
budowlanych — w więk
szości młodzieży. Piszemy: 
mieszka i  wypoczywa, ale... 
o ile zamieszkiwanie jest 
faktem bezspornym, o tyle 
wypoczynek jest bardzo 
wątpliwy i  pozostawia wie
le do życzenia.

Cóż botuiem może robić 
młody chłopak — mieszka
niec hotelu, który po pra
cy wróci do domu o 3 lub 
4 p. poi.? Może czy- 

; tać książki, może wysłu
chać jednego z licznie or
ganizowanych odczytów, 
lub też ćwiczyć w zespole 
orkiestralnym. Cóż jednak . 

Ś zrobić, jeśli mieszkańcy ho- ; 
telu nie chcą siedzieć w 
świetlicy, gdy temperatura 
powietrza dochodzi do 30 
st., gdy słońce, ładna pogo- 

\ dą ciągną ich na powietrze? 
Odpowiedź jest prosta — 
dać im piłkę, boisko do 
siatkówki czy koszykówki— 
niech grają, zwłaszcza, że 
o najbardziej chociaż pry- 

' mitywny sprzęt sportowy 
od dawna proszą Uczni 
mieszkańcy hotelu, pragną
cy po pracy rozprostować 
kości na świeżym powie
trzu.

To proste zdawałoby się 
zadanie — „dać im piłkę", 
stało się jednak dla kierow
nictwa ośrodka problemem, 
z rozwiązaniem którego nie 
może sobie ono poradzić. 
Kierownik ośrodka — tow. 
Włosek, od wielu miesięcy 
atakuje Związek Zawodo
wy Prac. Bud. o przydział 
funduszy na zakup sprzętu 
sportowego, ale referat kul- 
tnralno-oświatowy Rady i  
jego kierowniczka — tow. 
Dobrowolska, twierdzą, że 
to nie ich sprawa, że z tym 
należy się zwrócić do zrze- 

; szenia „Budowlani", które...
również uważa, że to do 

i nich nie należy, że tylko 
związki zawodowe mogą tu
taj coś pomóc.

Tak więc, kierownictwo

średniej w sesji letniej nie 
miał żadnego stopnia do
statecznego, Lerczakówna, czo 
Iowa sprinterka AZS zdo
była nie tylko tytu ł mi - 
strzowski na 200 m, lecz rów
nież zdała doskonale egzamin 
dojrzałości. Przykładów ta
kich mieliśmy wiele i z re
guły tak było, że mistrz na 
bieżni, czy ringu okazywał się 
przodownikiem nauki.

Próba generalna, jakby moż. 
na nazwać IV AMP, wypadła 
zadowalająco. Uzyskano szereg 
bardzo dobrych wyników i to 
nie tylko w lekkoatletyce, lecz 
lównież w dyscyplinach spor
towych dotychczas zaniedba
nych jak strzelanie, zapasy i 
podnoszenie ciężarów.

N ie w ą tp liw ie  n a js iln ie js z ą  d z ie 
d z in ą  s p o rtu  Jest w  A Z S -Ie  le k k o 
a t le ty k a , k tó ra  sta le  się ro z w ija  1 
to  n ie  ty lk o  je ś l i  chodz i o w y n i
k i  w y c z y n o w c ó w , lecz ró w n ie ż  
w ś ró d  sze rok ich  rzesz s tu d e n tó w . 
Z a w o d y  w  P oznan iu  p rz y n io s ły  
szereg re z u lta tó w , k tó re  da ją  u - 
cze s tn iko m  A Z S  pow ażne szanse 
na S p a rta k ia d z ie  w  W arszaw ie .

S zczególn ie  s iln e  są tr z y  ta n 
d e m y , tru d n e  do p o k o n a n ia  d la  
n a jle p s z y c h . Są to  s p r in te rz y  
S ta w c z y k  i  H o la jn , k tó rz y  os iąg 
n ę li na zoo m czasy 21,i i  z n a n i 
ś re d n io d ys ta n so w cy  m ls lrz  i  re 
k o rd z is ta  P o ls k i P o trz e b o w s k i 1 
L e w a n d o w s k i o raz  nasze s p r in te rk l 
L e rc z a k  i  K u s ło n , K tó re  czasam i 
12,3 z a jm u ją  dw a p ie rw sze  m ie js 
ca na te g o ro c z n e j liś c ie  10-ciu n a j
lepszych  ie k k o a tle te k .

G dy m ó w im y  Już o K u s io n  to  
n ie  m ożna  n ie  w spo m n ie ć  o je j  
p ow a żn ych  szansach w  sko ku  w  
dal, gdzie  w  ta k  d o b o ro w e j s ta w 
ce ja k  I lw ic k a  i  D uń ska  z C K Z Z  
m oże się z b liż y ć  do swego n a j

lepszego tego rocznego  re z u lta tu  —
8,92.

D uże szanse będzie  m ia ła  ró w 
n ież w  W arszaw ie  sz ta fe ta  A ZS  
4 x  100 m  w  s k ła d z ie : A d a m s k i, 
S o la rs k i, S ta w c z y k  i H o la jn , k tó 
ra  p o w in n a  być  d la  zespołu C R ZZ 
1 C W K S  ró w n o rz ę d n y m  p a r tn e 
re m  w  w a lce  o p ie rw sze  m ie jsce .

W ty m  sam ym  czasie, k ie d y  za
w o d n ik  C R ZZ L e w a n d o w s k i b il  w  
G dańsku  re k o rd  P o ls k i w  s k o k u  
w z w y ż  (197 cm ), na s ta d io n ie  a ka 
d e m ic k im  w  P oznan iu , F a b ry k o w - 
sk iem u  i S kupnem u  ty lk o  n ie w ie -  
'e b ra k o w a ło  do p rze  K r i: t  w yso 
ko śc i 195. W y n ik i  te  św iadczą  o

C hm ąszczów n* w  e fe k to w n e j „Jas
k ó łc e "  w  czasie sko ku  do w od y

ty m , że tru d n o  dz iś  n a w e t w  
p rz y b liż e n iu  p rz e w id z ie ć  p rzysz 
łeg o  zw yc ięzcę . Z  p ozo s ta łych  w y 
n ik ó w  le k k o a tle ty c z n y c h  trze b a  
b y  Jeszcze w y m ie n ić  o s ią g n ię c ia  
ty c z k a rz y , k tó r z y  w  A Z S -Ie  p rz e d 
s ta w ia ją  zu p e łn ie  d o b ry  p o rto m . 
O bok W ażnego na leży  z w ró c ić  u - 
w agę na m łodego  z a w o d n ika  B ed- 
naw sk ie go . k tó r y  w  d ru g im  ro k u  
s ta r tó w  przeszed ł w ysokość 4 m .

Lecz w a lk a  na S p a rta k ia d z ie  n ie  
to c z y  się ty lk o  o ty t u ły  m is trz o w 
sk ie . Często o z w y c ię s tw ie  p io n u  
czy Z rzeszen ia  d e c y d u je  w ła śn ie  
zaplecze — ta  „d ru g a  l in ia "  za
w o d n ik ó w . A  w y d a je  s ię, że re 
z e rw y  to  s iln a  b roń  A Z S -u .

Ciesząc się wynikami lekko
atletów AZS-u nie wolno nam 
eni przez chwilę zapominać o 
brakach 1 niedociągnięciach, 
których jest ieszcze dużo. 
W pozostałych dyscyplinach 
sportu, (poza lekkoatletyką) 
mimo niewątpliwego postę
pu, brak jeszcze zawodni
ków, którzy mogliby nawią
zać równorzędną walkę z kra
jową czołówką. Chrząszczówna 
w skokach do wody. a w pod
noszeniu ciężarów Dziedzic to 
najmocniejsze punkty AZS-u 
w tych dyscyplinach sportu.

Bokserzy, mimo że zrobili 
bardzo duże postępy, nie mogą, 
poza Nowakiem z Warszawy, 
pochwalić się bardziej klaso
wymi zawodnikami. Również, 
zapaśnicy i strzelcy, tenisiści. 1 
kolarze mają jeszcze do nadro
bienia poważne zaległości.

Do Spartakiady pozostało 
jeszcze dwa tygodnie. Najlepsi 
sportowcy AZS: mistrzowie, wi 
cemistrzowie IV AMP przygo
towywać się będą intensywnie 
do tego wielkiego święta pol
skiego sportu. Na specjalnych 
obozach przygotowawczych, 
pod kierunkiem najlepszych 
trenerów Zrzeszenia ćwiczyć 
będą czołowi studenci sportow
cy, tak by w Warszawie, a póź
niej na Akademickich Mistrzo
stwach Świata w Budapeszcie 
osiągnąć swe najlepsze wyni
ki.

A. JUCEWICZ
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Intensywnych przygotowań do II Ogólnopolskiej Sparta
kiady Zrzeszeń była ostatnim sprawdzianem gotowości spor
towców wsi do udziału w lipcowym święcie sportu pol
skiego

LEKKOATLECI NAJLEPSI

ośrodka odsyłane od Anna
sza do Kajfasza, nie zdołało 
uzyskać kilku tysięcy zło- 
tych na zakup sprzętu spor
towego. Mieszkańcy hotelu 
nie chcąc siedzieć w upal
ne popołudnie w świetlicy 

, znaleźli sobie inne „rozryw
k i" — hazardowe gry w 
karty, blisko już spokrew-

Jntone z chuligaństwem — 
włóczenie się po ulicach.

Stare ludowe powiedze
nie: „gdzie się dwóch kłó
ci, tam trzeci korzysta", 
znalazło i  tutaj swoje po
twierdzenie. Związek Za
wodowy Prac Bud. i  zrze
szenie „Budowlani" kłócą 
się kto ma dać sprzęt spor
towy, a korzystają na tym 
chuligani, wciągając pod.

| swoje wpływy mieszkańców 
hotelu.

Wydaje się, te jest już 
; czas najwyższy, aby związ- 
! ki zawodowe zmieniły swój 

stosunek do spraw młodzie, 
ty  hotelu robotniczego na 
Elekcyjnej Czas, aby zna
lazły się fundusze na zakup 
sprzętu sportowego

ZET.
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P od  ko n ie «  ub . m ies ląo»  p ię kn e
sch ron isko  P T T K  ną  H a li C hocho 
ło w s k ie j z a lu d n iło  s ię  d o b o ro w y m i 
g o śćm i/ A J  ty  w  ta te rn ic tw a  i  a lp i.  
n iz m u  zebra ! aię tu  na  I  K ra jo w ą  
N aradą , b y  p om yś leć  o da lszych  lo 
sach i  m o ż liw o ś c ia c h  ro z w o ju  te j 
d z ie d z in y  sp o rtu . S y tu a c ja  naszych 
ta te rn ik ó w , k tó rz y  w ła śn ie  na na
ra dz ie  c h o c h o ło w s k ie j p o s ta n o w ili 
p rz y b ra ć  o fic ja L n le  uznaną  nazw ę 
„a lp in is tó w **  n ie  je s t w esoła. P rze
m ie rz y l i  o n i ju ż  w zd łu ż  i  wszerz 
w s z y s tk ie  ś c ia n y  i  zbocza s k a lis ty c h  
T a tr , p ró b o w a li i  p ró b u ją  w a r ia n 
tó w  zd ob yc ia  d aw n o  ju ż  zd o b y ty c h  
1 w c ią ż  od now a z d o b yw a n ych  szczy
tó w , b y  o s ta teczn ie  stanąć p rzed  
n ie p o k o ją c y m  za ga d n ie n ie m  — co 
da le j?

Jes t to  ty m  b a rd z ie j p iekąca , te
a lp in iz m , k tó ry  w  o k re s ie  m ię d z y 
w o je n n y m  o g ra n ic z a ł aię do s k ro m 
n e j g a rs tk i e n tu z ja s tó w , s ta ł aię w 
Polsce L u d o w e j ru ch e m  o c h a ra k 
te rze  m a sow ym , p rz y c ią g a ją c y m  co
raz m o c n ie j m łod z ież  żądną s iln y c h  
w raże ń  i  e m o c ji, ja k ic h  dostarcza 
w  n a jw ię k s z e j m ie rz e  w sp inaczkę  
w ysoko g ó rska .

W szystko  to  p ię kn e , a le  n ie  w y 
starcza , b y  rozszerzyć  te re n  d z ia ła  
n ia , k tó r y  w  te j c h w il i  ogran icza  
się. do  s k ro m n e j p o ła c i T a tr . N ic  
dz iw nego , że w  k o ła ch  a lp in is ty c z 
n y c h  d a je  s ię  od  d łuższego czasu 
za uw a żyć  n a s tró j z g o rz k n ie n ia , k tó 
r y  z n a la z ł też w y ra z  w  c h o ch o ło w 
s k ie j na ra d z ie . U w id o c z n iło  się 
to  szczegó ln ie  w  p ie rw s z y m  
d n iu , k tó r y  zm a rno w a no  na Jało
wą d y s k u s ję  na te m a t in te re s u ją 
cego re fe ra tu  red. * Szczepańskiego 
p t.:  „P ó łto ra  w ie k u  p o lsk ie g o  a l
p in iz m u .

G ru n to w n a  zm ian a  n a s tro ju  n a 
s tą p iła  w  d ru g im  d n iu  ob rad , k ie d y  
na sa li z ja w ił a ię p rzew o d n iczą cy  
G K K F  W ł. Reczek, k tó r y  w  k r ó t 
k ic h  s łow a ch  w y ja ś n ił ze b ra n ym  
Jak p ro je k tu je  się o rg a n iza c ję  
p o lsk ie go  a lp in iz m u  na n a jb liższą  
p rzysz łość. P ozostan ie  o n  w ię c  n a 
d a l w  ram ach  P T T K  z ty m  Jednak, 
że se kc ja  a lp in is ty c z n a  o trz y m a  
ró w n o cze śn ie  u p ra w n ie n ia  se k c ji 
G K K F . J a k ie  w y n ik a ją  z tego k o n 
sekw encje?

S e kc ja  a lp in iz m u  będzie  m ogła  
p rz y  pom ocy G K K F  naw iązać i oży 
w ić  k o n ta k ty  m ię d zyn a ro d o w e , co 
ro z w ią za ło b y  p ro b le m  o gra n iczon e j 
p rzes trzen i. W g rę  w chodzą przede 
w s z y s tk im  n a jb liższe  i  n a jła tw ie j szczy tu  obu A m e ry k . S p ra w y  spor.

dostępne p a r t ie  T a tr  s ło w a c k ic h , 
w  da lsze j p e rs p e k ty w ie  K a u k a z  lub  
w y s o k ie  g ó ry  A z j i  ra d z ie c k ie j i  
C h in . W  a lp in iz m ie  w pro w ad zo n e  
zostaną n o rm y  k la s y f ik a c y jn e , u . 
tw o rzo n a  zostan ie  k a d ra , rada  tre 
n e ró w —je d n y m  s ło w e m —to  w szystko  
z czym  s p o ty k a m y  się  w  sporc ie . 
R ów nocześn ie  a lp in iz m  pozosta jąc 
w  ra m ach  P T T K  k o rz y s ta ć  będzie 
ze w s z y s tk ic h  u p ra w n ie ń  i  udogod 
n ień , ja k ie  s tw a rza  ta o rga n izac ja .

Tego ro d z a ju  ro zw ią zan ie  je s t s łu 
szne i  w ła śc iw e . A lp in iz m  z ra c ji 
sw ych  s p e c y fic z n y c h  e lem en tów  
w k ra c z a  b ow ie m  w y ra ź n ie  w  d z ie 
dz inę  s p o r tu  i  to  s p o rtu  n a jw y ż 
szego g a tu n k u . N ie  m a w ię c  żad
n y c h  p rz y c z y n , d la  k tó ry c h  n ie  
m ia łb y  ko rz y s ta ć  z ty c h  w s z y s tk ic h  
p rz y w ile jó w  i  p om ocy, ja k ie  są u- 
d z ia łe m  sp o rto w c ó w , pozosta jących  
pod o p ie ką  G łów nego  K o m ite tu  
K u ltu r y  F iz y c z n e j o raz  Zrzeszeń 
S p o rto w y c h .

N ow a  s tru k tu ra  a lp in iz m u  n ie  o- 
g ra n ic z y  się je d y n ie  do szczy tów , 
a le  o trz y m a  też o d p o w ie d n ik i na 
n iższych  szczeblach w  postac i se kc ji 
a lp in is ty c z n y c h  w  Z rzeszen iach , co 
d a je  g w a ra n c ję  rozszerzen ia  pod
s taw  i  d o p ły w u  m łodego  n a ry b k u .

P rzed  now o  w y b ra n y m  p re z y d iu m  
s e k c ji a lp in is ty c z n e j s ta je  w  te j 
c h w il i  szereg bardzo  p ow a żn ych  
zadań. N a le ży  do  n ic h  m . Łn. usta 
w ie n ie  o rg a n iz a c y jn e , o p ra co w an ie  
n o rm  k la s y f ik a c y jn y c h , k tó re  z u. 
w ag i na s p e c y f ik ę  a lp in iz m u  na
s trę cza ją  szereg tru d n o ś c i. Is tn ie ją  
Jednak w s z e lk ie  dane, te  zostaną 
one szczęś liw ie  p rzezw yc iężone , gdyż 
a lp in iś c i nasi d a w a li Już radę  t r u d 
n ie js z y m  p ro b le m o m , a poza ty m  
sk ład  osobow y p re z y d iu m  s e k c ji d a 
je  g w a ra n c ję  p e tn e j fa ch o w o śc i i 
zna jom ośc i rzeczy . W a k ła d  Jego 
w chodzą  p rz e d s ta w ic ie le  m ło d ś j ge 
n e ra c ji ta te rn ic k ie j,  k tó ra  w y ka za ła  
Już sw ą sp raw ność  i  w y s o k ie  kw a . 
l l f ik a c je ,  Jak ró w n ie ż  n a jb a rd z ie j 
zas łużen i 1 zn a n i n ie  ty lk o  na te re 
n ie  k ra jo w y m , a le  i  z a g ra n iczn ym  
se n io rzy  p o lsk ie go  a lp in iz m u . P rze 
w o d n iczą cym  p re z y d iu m  zosta ł Wa 
w rz y n ie c  Ż u ła w s k i, u cze s tn ik  i  k ie  
ró w n ik  w ie lu  w y p ra w  a lp e js k ic h , 
zastępcą Jego d la  s p ra w  o rg a n iza 
c y jn y c h  w y b ra n o  J. W o jszn isa , u- 
cze s tn lka  p rz e d w o je n n y c h  w y p ra w  
na K a u ka z  i w  G ó ry  A tla su , k ie ro 
w n ik a  I I  P o ls k ie j W y p ra w y  w  A n 
d y  i z d o b y w c y  OJos de l Salado 
(6.800 m ) d ru g ie g o  co do w ysokośc i

to w e  są w  rę k u  in t .  C hw a śc iń sk ie - 
go, u c z e s tn ik *  w y p ra w  w  A lp y , w  
g ó ry  A tla s  i  na K a u kaz . S p ra w y  
szko le n ia  p o w ie rzo n o  m ło d e m u  ta 
te rn ik o w i T. N o w ic k ie m u , k ie ro w 
n ik o w i o s ta tn ie j z im o w e j A lp in ia d y  
w  T a tra c h . Red. J. A . Szczepański, 
u czes tn ik  w y p ra w  w  A lp y , na 
A tla s  i w  A n d y , w spó łzd ob yw ca  
O jos del Salado, m a w  rę k u  sw ym  
sp raw y  p rop a g an d y . S e k ie ta rze m  
zosta ł w y b itn y  p rz e d s ta w ic ie l m ło  
de j g e n e ra c ji ta te rn ic k ie j,  Z . Wę. 
g rz y n o w ic z . W sk ład  p re z y d iu m  
w esz li także  Jan StaszeJ, u czes tn ik  
w ie lu  w y p ra w  a lp e js k ic h  o raz  w y 
b itn i ta te rn ic y  m łodego  p o k o le n ia : 
J. S tro jn y , A . M anda  i J. S trze le c 
k i. Zastępcam i z o s ta li: W ito ld  Pa
ry s k i, Jeden z n a jw y b itn ie js z y c h  
znaw ców  gór, a u to r  w ie lu  dz ie ł, 
u c z e s tn ik  I I  w y p ra w y  w  A n d y  i 
zdobyw ca  szczy tu  T>es C ruces oraz 
d r  St. S ie d le ck i, geolog, a lp in is ta , 
zn an y  badacz i p o d ró ż n ik  p o la rn y .

T a k  w ię c  po łączen ie  bogatego do 
św iadczen ia  z zapa łem  1 e n tu z ja z 
m em , Jaki d a je  m łodość, s tw o rz y ć  
p o w in n o  w ła śc iw ą  a tm osfe rę , po
datną  dla pe łnego  ro z w o ju  naszego 
a lp in iz m u , k tó ry  posiada Już w ie l
ką i  s ław ną  tra d y c ję .

T. M A L IS Z E W S K I
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Obiecująca s p rin te rk a  K uśm lder, rep re ze n ta n tk a  krakow skich  
I m is trzyn i S partak iad y  W iejsk ie j w biegu na 200 m.

LZS

Lekkoatletyka, będąca na wsi 
najbardziej popularną obok gier 
dyscypliną, mimo że nie ma wy
starczającej ilości instruktorów 
i trenerów, czyni widoczne po
stępy. Ustanowione rekordy i 
zdobyte klasy sportowe dobitnie 
świadczą o podnoszącym się z 
roku na rok poziomie wiejskiej 
lekkoatletyki.

Poziom lekkoatletyki podnosi 
się, ale nierównomiernie we 
wszystkich konkurencjach... O- 
gólnie można powiedzieć, że 
konkurencje biegowe stały sto- drużyny 
sunkowo na wyższym poziomie1 
niż techniczne.

n e r  s k le j na te re n !«  G dańska, m oże
b y ć  za do w o lo n y  ze sw o ich  w y c h o 
w a n kó w . J u re k  S ty c z y ń s k i, p ra co w 
n ik  P O M -u w  K o ś c ie rz y n ie , z a ją ł 
w  ć w icze n ia ch  k la s y  I I I  d ru g ie  
m ie jsce , a dz iew czę ta  S ieczków na, 
P lu to w ska  i  M u rd e l u p la s o w a ły  się 
w te j sam ej k o n k u re n c ji  w  d z ie s ią t
ce n a jle p szych  g im n a s ty k ó w .

W GRACII ■— POSTĘP

Chód na 10 km  był ro zq ry w a n y  na S partak iad zie  W ie jsk ie j po raz 
pierw szy. M im o to zawodnicy stanęli do tej ko n k u re n c ji doskonale  

przygotow ani
Na zd jęciu : zaw odnicy na końcow ym  odcinku trasy.

Foto : F rą c k o w ia k

D ob re  w y n ik i  800-m etrow ców : 
P roskego  — 1,55,8. (S ta lin o g ró d ). Za 
m o rsk ie g o  — 1,57,8 (Rzeszów). D rusz- 
k ie w ic z a  — 1.56,4 (L u b lin ) ,  se tka - 
rz y : K lim o w ic z a  (B ia ły s to k ), O l
szow skiego (G dańsk). O b rzu ta  (K ra 
kó w ), Ł os ic k ie g o  (Poznań), a szcze 
g o ln ie  u ta le n to w a n e g o  K lim o w ic z a , 
k tó ry  t re n u je  d o p ie ro  tr z y  la ta . a 
u z y s k a ł ju ż  w  p ó łf in a le  d osko n a ły  
w y n ik  u  sek., m ó w ią , że w b iegach 
jest. co raz  w ię c e j n o w y c h  z a w o d n i
k ó w  i  d o b ry c h  w y n ik ó w .

Słabsze są w y n ik i  w  k o n k u re n 
c ja ch  te c h n ic z n y c h , w  s ko ku  w da l 
m ężczyzn m is trz e m  zrzeszenia zo
s ta ł H onek  — 6,41, cz łon e k  L Z S -u  

B ieczu , w  t ró js k o k u  19-le tn i 
Z M P -o w ie c  W o jc ie c h o w s k i z K o 
żuchow a (w o j. z ie lo n o g ó rsk ie ) 
p o b ił o 2 cm  re k o rd  L Z S -u  
u z y s k u ją c  od leg łość  13,35 m. 
J. K o z ik  p o d w ó jn y  re k o rd z is ta  w s i: 
w  rzu c ie  k u lą  —13.17 i  w  d y s k u  — 
37,22 u z y s k u j«  dużo  lepsze w y n ik i  
od o s ią g n ię tych  na S p a rta k ia d z ie  
R ów n ież  słabsze w y n ik i  u z y s k a ły  
k o b ie ty  w  k o n k u re n c ja c h  te c h n ic z 
n y c h . Ś w ia d czy  to , że w LZ S -a ch  
b ra k  je s t jeszcze tre n e ró w  i  in 
s tru k to ró w , k tó rz y  by  n a u c z y li za
w o d n ik ó w  te c h n ik i  s k o k u  czy 
rz u tu .

GIMNASTYKA 
MAŁO POPULARNA

Trzeba przyznać, że gimna
styka me zdobyła sobie jeszcze 
w pełni prawa obywatelstwa na 
wsi. Wyrazem tego byto obesła
nie zaledwie przez trzy woje
wództwa (stalinogrodzkie, gdań
skie i częściowo krakowskie) 
gimnastyki na Spartakiadzie.

Wbrew pesymistycznym prze
widywaniom niektórych działa
czy okazaio się, że z poziomem 
gimnastycznym nie jest znowu 
tak źle. Startujący w III klasie 
dziewczęta i chłopcy w większo
ści wypadków zademonstrowali 
bardzo dojrzałą gimnastykę, 
równomierne opanowanie wszy
stkich konkurencji 6-boju gim
nastycznego. Podwójne zwycięs
two (indywidualne i drużynowe) 
zawodników stalinogrodzkieb 
reprezentowanych przez człon
ków LZS Orzesze: Blaski). Hol* 
bik, Chrobok, S/wotor, Gotke, 
Holbiga, Cz. Holbika, J. Holbi- 
ka. Piątka. B. Holbika, Obsadę 
i Świecznika, gdzie sekcja gim
nastyczna pracuje już od trzech 
lat. wystawia, jak najlepsze świa
dectwo działaczom śląskim.

S p o rto w c y  z K o ś c ie rz y n a  u p ra 
w ia ła  g im n a s ty k ę  od 4 m ies ię cy  
W sw o im  L Z S -le  n ie  m a ta  k ó łe k  1 
ró w n o w a ż n i, a m im o  to  na S par 
ta k ia d z te  z a le li t l  m le lsce . M łoda  
sekc ja  g im n a s tyczn a  prowadzztna 
przez in s tru k to ra  K . R os tkow sk ie so  
sku p ia  k ilk u d z ie s ię c iu  z a w o d n ik ó w  
Ob. R o s tko w sk i z a pa lo ny  p rop a g a to r 
g im n a s ty k i.  Jeden z o rg a n iz a to ró w  
spo łeczne j s e k c ji In s tru K to rs k o - tre .

W stosunku do lat ubiegłych 
podniósł się w LZS-ach poziom 
w grach zespołowych. Biorący 
udziai w finałach Spartakiady 

7. małymi wyjątkami 
były do turnieju wszechstronnie 
przygotowane, a wzorowymi za
chowaniem się i ambicją na bo
isku mogłyby służyć za przykład 
nawet dla najlepszych naszych 
kolektywów.

Mimo że drużyny reprezento
wały wysoki i wyrównany po
ziom, nie oznacza to jednak 
wcale, że umiejętności te będą 
wystarczające do zwycięstwa na 
II Ogólnopolskiej Spartakiadzie 
Zrzeszeń.

Czwórka finalistów w siat
kówce męskiej: Stalinogród, 
Gdańsk, Łódź i Rzeszów miała 
w swych zespołach nieźle wy
szkolonych siatkarzy i co cha- 
rakterystyczniejsze, drużyny ta 
były stosunkowo lepsze w ataku 
niż w obronie. Kosztem gry ofen
sywnej (ciągie śc nanie, nawet 
w sytuacjach tego nie wymaga
jących) zaniedbywali oni obronę 
stosując tylko tzw. blok. U siat
karzy raziła niekiedy słaba, ane
miczna zagrywka. Drużyny, któ
re zajęły dwa pierwsze miejsca, 
Stalinogród i Gdańsk, będą re
prezentować zrzeszenie na Spar
takiadzie w Warszawie.

N a to m ia s t w  s ia tk ó w c e  d z ie w czą t 
da ło  się za uw a żyć  gro  z p rzem yś la 
n y m i a ta k a m i i sku teczna  o b ro n ę  w  
po lu  1 p rz y  siatce. M istrz . S p a rta 
k ia d y  d ru ż y n a  poznańska  u z u p e ł
n iona  s ia tk a rk a m i z z ie lo n e j G ó ry  
tw o rz y ć  będzie  re p re z e n ta c je  s ia tk a 
re k  żeńsk ich  na S p a rta k ia d z ie .

W  fin a le  k o s z y k ó w k i że ńsk ie j t-rzy 
zespo ły  z y s k a ły  po 4 p u n k ty , to te ż
0 p ie rw sze ń s tw ie  za d e cyd o w a ł s to . 
sunek koszy, k tó ry c h  Z ie lo n a  G óra
1 K ra k ó w  m ie li  n a jw ię c e j. W śród  
zespo łów  k o s z y k a rs k ic h  m ę sk ich  
n a jle p szym  b y ła  re u re ze n ta c ja  S zko . 
ły  R o ln ic z e j z G dańska, k tó ra  w  
d e c y d u ją c y m  o m is trz o s tw ie  m eczu 
poko n a ła  Z ie lo n a  G órę  54:51.

J. KRAWCZYK

Mariańska (woj. warszawskie) 
— zwyciężczyni biegu na 100 771 

na Spartakiadzie Wsi.

Nad rzeka, stawem, ieziorem... ïs L M 'lt>
L 1 „ st asystent A W F

Nie żartuj z wodą!

W kilku zdaniach z kraju i ze świata
M O S K W A . Do M oskw y p rzyb y li 

Już p ie rw s i z a g ra n iczn i nczes tn icy  
m ię d z y n a ro d o w y c h  zaw odów  w p ły 
w a n iu  I «kokach  do w o d y , k tó re  
odbędą się w d n ia c h  16—11 bm . w  
Odessie I T b ilis i.

N a  s ta rc ie  k o n k u re n c ji  p ły w a c 
k ic h  w T b i lis i  staną z a w o d n icy  
N R D . R u m u n ii,  F ra n c ji ,  CSR. Poi 
s k ł 1 ZSR R . S ko czko w ie  NRD. 
F ra n c ji  I ZSRR w y s tą p ią  w Odessie.

L O N D Y N . R ozeg rany w  L o n d y n ie  
mecz szachow y ZSRR — A n g lia  za 
k o ń c z y ł się w y s o k im  zw yc ię s tw e m  
gości 18,5 : 1,5. S zach iści ra dz ieccy  
na 20 ro zeg ra n ych  p a r t i i  w y g ra li  17 
i 3 z re m is o w a li.

P rzeprow adzone  fl b m . d o g ry w k i
za le g łych  p a r t i i  d a ły  następu jące  re 
z u lta ty :  T a jm a n o w  zw yc ię sko  za
k o ń c z y ł p a r t ie  z obu ru n d  z B a rde - 
nem , K e res  w y g ra ł z W adę, H e lle r

z B ro a d h e n te m , Aw erbach z Pan- 
rese 1 B y k o w a  z T ra n ro e r, a Z w o 
ry k in a  z re m is o w a ła  % S unnucks.

P O Z N A # . W d ru g im  d n iu  IX  ogól
n o p o lsk ich  za w odów  „m a łe g o  lo t 
n ic tw a “  o d b y w a ją c y c h  się na lo t 
n isku  S trzyże w ice  k. Leszna, s ta r
to w a ło  62 z a w o d n ik ó w  z m o de la m i 
o napędzie g u m o w y m . P ierw sze m ie j 
sce w  g ru p ie  J u n io ró w  z a ja ł D onke 
(Łódź), a w g ru p ie  se n io ró w  D a n i
szew ski (B ia ły s to k ) . Z espo łow o  po 
d w óch  d n ia ch  p ro w a d z i o k ręg  B ia . 
ł.ystok przed  W arszaw ą 1 Pozna 
n iem .

★

P R A G A . W  m ię d z y n a ro d o w y m  
s p o tka n iu  p iłk a rs k im  ro zeg ra n ym  " 
bm . w B rn ie  G w a rd ia  (W arszawa) 
p okona ła  m ie jsco w a  d ru ż y n ę  Ruda 
H vezda 1:0 (1:0). Z w y c ię s k ą  b ram kę  
z d o b y ł H ach o re k .

W okresie  letnich upałów , w  dni w o l
ne od p racy  zaw odow e), bądź też w  
czasie u rlo p u , każdy  z Was p ragn ie  Jak 
najw ięcej przebyw ać poza m iastem , w 
pobliżu  rze k i, Jeziora lub nad m orzem . 
Każdy z Was s tara  się Jak n a jb a rd z ie j 
w yko rzystać  słoneczne dn i do różnego  
ro dza ju  zabaw  w w odzie, kąp ie li b ą d ź . 
tez nauk i p ływ ania .

W asze p rag n ien ia  są słuszne — p ły
w anie  stanowi bowiem  Jeden z w aż
nych środków  w system ie w ychow ania  
fizycznego W y w iera  ono dodatni w p ływ  
na o rgan izm , w zm acnia  system nerw o  
w y, w p ływ a korzys tn ie  na polepszenie  
obiegu k rw i, p racę serca, p rzem ianę  
m a te rii I rozw ó j m ięśni, nadto h a rtu je  I 
p rzy zw y c za ja  ciało do zm ian tem p era 
tu ry . T rzeba  Jednak pam iętać, że p ły 
w anie, bądź kąp ie le  ty lko  w tedy będą  
m ia ły  pełne w artości zdrow otne , gdy w 
czasie ich p rze p ro w a d za n ia  zawsze bę
dziem y p rzestrzegać  podstaw owych za 
sad bezpieczeństw a | h ig ieny  osobistej. 
M usim y zdać sobie spraw ę, iż w łaśnie  
lekkom yślność, b ra w u ra , chęć popisy
w ania się, lekcew ażenie  zasad bezpie
czeństw a I hig»eny doprow adzić  moz.e 
do trag icznych  w ypadków .

Dlatego p ragn iem y  W am  udzie lić  k i l 
ku uw ag I w skazów ek, k tó re  pomogą  
zapew nić  m aks im um  bezpieczeń - 
stwa zaró w no Ju$ u m ie jącym  pływ ać, 
jak  rów n ież l szerok ie j rzeszy tych , 
k tó rzy  p ragną  dopiero  zdobyć u m ie ję t
ność* p ływ an ia , bądź też korzystać  ty l
ko z k ąp ie li I zabaw  w w odzie.

Przede w szystkim  do nauk i p ływ an ia  
lub kąp ie li w y b ie ra m y  odpow iedni I 
pewny teren  w odny. M usim y więc zo
rien tow ać s>ę w głębokości wody I pa
m iętać, te  p o czątku jący  p ływ acy pow in

ni zaczynać od ałębokośel 6 0 — 100 c m *  
dopiero  w m ia rę  postępu w nauce p ły 
w ania  przechodzić  stopniowo na głębszą  
wodę. Starać się będziem y, aby dno w y
branego m iejsca do nauk i p ływ an ia  ła 
godnie opadało, było tw ard e  — n a jle 
p iej piaszczyste, pozbaw ione ostrych  
m uszli i kam ien i. U nikać będziem y  
m iejsc o dnie bagn istym  lub m ulistym , 
k tó re  łatw o u legają  zm ąceniu i stąd wo
da Jest n iep rzy je m n a  i n iebezpieczna  
dla kąp iących  się.

Pożądane Jest, aby w y b ra n y  teren  
m iał wodę czystą pozbaw ioną różnego  
ro dza ju  wodorostów , gałęzi I nie był 
m iejscem  zanieczyszczonym  np. p rzez  
p ia n ie  b ie lizny , m ycie, zw ierzę ta  lub w 
ja k ik o lw ie k  m ńy sposób. S zczególn i* 
Jest to w ażne w w ypadku  wody sto ją
cej — staw ów, Jezior. B rudna, za n ie 
czyszczona woda byw a bowiem  p rz y c z y 
ną w ielu  p rzew lek łych  chorób skó ry , 
oczu itp. W skazanym  |est rów nież, aby  
te ren  do p ływ an ia , bądź kąp ie li oznaczyć  
w idocznym i znakam i — na jlep ie j w y 
s tającym i z wody żerd ziam i.

Skoro w yb ra liś m y  odpow iedni teren  
m usim y pam iętać rów n ież o pewnych  
w aru n k a c h  h ig ien icznych , k tó re  pozwo
lą nam  un iknąć  chorób I n ie p rze w i
dzianych  w ypadków .

Nie będziem y zatem  pływ ać I kąpać  
się p rzy  ob jaw ach chorobow ych (pod
niesiona te m p era tu ra , stany zapalne, 
ropne itp. łub  złe sam opoczucie), gdyż  
w takich  w ypadkach  przebyw an ie  w 
w odzie q ro zi naszem u zd ro w iu  I bezp ie 
czeństw u.

Nie należy rów n ież p ływ ać z „pełnym  
żo łąd k iem “ , a po ob fitych  posiłkach  
w chodzić do wody przed  up ływ em  
1 1/2 do 2 godz. T rzeba  un ikać g w ał

tow nych zm ian  te m p era tu ry - Np. będąc
ro zg rza n y m  (ub spoconym nie zanurzać  
się od razu  w w odzie, lecz dopiero  po 
odpow iednim  odpoczynku zanurzać  się 
ito p in o w o , aby un iknąć  p rze z ię b ie n i*  
lub  zasłabnięcia  w wodzie. Z chw ilą  po
jaw ian ia  się dreszczy , zs in ien ia  w arg , 
trzeb a  natychm iast wylść z wody.

p o zakończeniu  p ływ an ia  lub kąp iel*, 
zw łaszcza w dni chłodne, w y trzeć  do 
sucha ciało, ro zg rzać  się m arszem  lub  
lekk im  biegiem . Aby nia w yw ołać zbęd- 
n*Qo osłabienia o rg an izm u  zw iększać  
stopniowo czas p rze b y w a n ia  w w odzie  
począwszy od 5 m inu t. Poniew aż p ływ a
nie łączy się najczęściej z kąp ie lą  sło
neczną, m usim y zachować dużą ostroż
ność, aby un iknąć  p rz y k ry c h  oparzeń  
s kó ry  lub porażeń słonecznych.

P rócz w spom nianych w skazów ek po
w inn iśm y  znać i przestrzegać  podstawo
w e zasady bezpieczeństw a w  czasie  
pływ ania:

|  Nie p ływ aj I nie skacz do wody  
głęb ok ie j, dopóki nie opanujesz do

b rze  p ływ ania .
2  skacz do wody n lezg ru n tow an ej.

2  Nie p ływ aj sam otnie daleko od b rz e 
gu — konieczne Jest cl tow arzystw o  

dośw iadczonego p ływ aka  łub asekuracja  
łodzi.

Ą  U n ik a j lekkom yślnych  ża rtó w , np. 
trąc a n ia  I spychania do wody, u - 

daw anta topielca <td. — żartó w , k tó re  
często kończą się n ieszczęśliw ie,

JjJ Ucz się pływ ać, a także  używ a j k ą 
pieli zawsze w obecności i pod k ie 

ru n k ie m  in s tru k to ra  p ływ an ia  lub to
w arzysza  um iejącego dobrze  pływ ać.

P ływ a j i kąp  się ty lko  w m iejscach  
na to przeznaczonych I s trzeżo

nych.
<y Zw raca j uwagę innym  w spółtow a

rzyszom  kąp ie li, k tó rzy  karygo dn ie  
lekcew ażą zasady bezpieczeństw a p ływ a
nia.

Jesteśmy p rzeko nan i, że pam ięta jąc  
o tych zaleceniach w czasie p ływ am a, 
wesołej zabaw y w wodzie, p rzy je m n e j i 
orze zw ia ią c e | kąp ie li, zdrow o » bezpiecz
nie spędzicie swój wolny czas i pełni 
zapa łu  i radości powrócicie do swej co
dzienne j p racy  zaw odow ej czy nauk i.
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Sportowcy wiejscy 
przed l ipcowym świętem


